
Przeg lądy  i kom enta rze

WYBORY PARLAMENTARNE W RFN W 2009 ROKU

D nia 27  w rześn ia  200 9  r. odbyły  się  w  R epublice Federalnej N iem iec  w ybory p o s łó w  do  
X V II kadencji Parlam entu Federalnego. Po zm ian ie prawa w yb orczego  w  20 0 8  r. m o ż liw e  
było także g lo so w a n ie  listow ne, bez podaw ania przyczyny w yboru takiej formy. D o g ło so w a ­
nia było  upraw nionych ponad 62 m in osób , w  tym  32 m in kobiet i 30  min m ężczyzn . Prawie  
3,5 m in m łodych  N iem có w  m iało  szansę po raz p ierw szy  oddać sw ój g ło s  jak  w yborca. D o  
w yb orów  przystąpiło 27 partii, 35 5 6  kandydatów, którzy w a lczy li o 598  m andatów 1. Fre­
kw encja w yborcza w  porów naniu z  w yboram i z  2005  r. (77 ,7% ) zm alała  -  w yn io sła  70,8%
i była najn iższa w  historii R epubliki2.

D o parlam entu n iem ieck iego  w esz ło  p ięć  najbardziej liczących  się  partii, od daw na zado­
m ow ionych  na niem ieck iej scen ie  politycznej: CDU/CSU, SPD, FDP, Partia L ew icy, Z ieloni. 
N ie  spraw dziły  się  zapow iedzi partii skrajnej prawicy, które po spektakularnych sukcesach  
w  „now ych” parlam entach krajow ych pukają system atyczn ie  do drzwi Bundestagu. N ie m ie c ­
ka U nia L udow a (DVU) nie w prow adziła  żadnego reprezentanta, nie przekroczyła 5% progu  
w yb orczego  i nie je st  już reprezentow ana w  Landtagu brandenburskim.

P raw icow o-ekstrem istyczna  NPD przekroczyła w ym agan y  na szczeb lu  federalnym  
próg 0 ,5  %, który u m ożliw ia  su bw en cję  państw ow ą, co  z  p ew n o śc ią  uchroni ją  od p ew n eg o  
bankructwa. W  p rzec iw ień stw ie  do poprzednich w yb orów  z  2 0 0 5  r. poparcie dla tej partii 
zm ala ło  z  1,6% do 1,5%. C hociaż jak  za w sze  w e  w sch od n ich  krajach federacji o siągnęła  
zd ecyd ow an ie  lep sze  w yn ik i, to i tak w  żadnym  z krajów n ie  przekroczyła  progu w y b o rcze­
go . N ajlep szy  w yn ik  N arodow i D em okraci o sią g n ę li w  Sak son ii 4 ,0%  i w  M eklem burgii -  
Pom orzu Przednim  3,3%  i w  krajach tych m ają reprezentantów  w  parlam entach krajow ych. 
W alka w yb orcza  NPD nie obyła  się  bez skandali. W B erlin ie  partia w y sy ła ła  do p o lityk ów  
n ien iem ieck ieg o  p ochod zen ia  listy  w  form ie p ism a u rzęd ow ego  z  nakazem  n iezw ło czn eg o  
w yjazdu do kraju sw o jeg o  pochodzenia . W jednym  z nadgranicznych okręgów  M eklem bur­
g ii m o b ilizow an o  w yb orców  hasłam i n ien aw iśc i w o b ec  obcych . W  e fek c ie  nakazano zd jęcie  
w rogich  plakatów , a prokurator w szczą ł w o b ec  inicjatora plakatu z  napisem  „Z astopow ać  
p o lsk ą  inw azję” Jörga H ähnela postęp ow an ie  za  pod żegan ie  do sporów  narodow ych3.

1 Zob. www.bundestag.de/btg_wahl/statistik/index.html (dostęp: 09.10.09), Settwarz-gelbe Mehr­
heit fü r  Angela Merkel SPD mit schlteehtestem Ergebnis aller Zeiten, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 1.

2 www.wahlrecht.de/ergebnisse/bundestag.htm (dostęp: 11.10.2009).
3 T. V itz thum , NPD scheitert mit ihren Parolen „Die Welt” z 29.09.2009, s. 5.
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N iem ałym  zask oczen iem  dla ekspertów  i badaczy preferencji w yb orczych  był n iew ąt­
p liw y  sukces m ałej, założonej w  2 0 0 6  r., nikom u nieznanej partii Piraci (P iratenpartei), 
która uzysk ała  praw ie 2,0%  poparcie, zostaw iając w  ty le  p raw icow o-ek strem istyczn ą  N PD
i plasując się  na siódm ym  m iejscu  po partii Z ielonych . Podczas sw o jeg o  w iecu  w yb orczego  
w  D om u K ultury Astra w  berlińskim  zag łęb iu  teatralnym  F riedrichhain  zapow iadali je sz ­
cze  w y ższe  notow ania w  następnych w yborach. Ta licząca praw ie 9 tys. cz łon k ów  partia, 
popierana przez m łodych  w yb orców  (średnia w iek u  29 lat) pow stała  z  protestu przeciw ko  
niedaw no uchw alonej ustaw ie  zam ykającej internautom  dostęp do stron z d z iec ięc ą  porno­
grafią. To w łaśn ie  z  ob aw y przed w kraczan iem  państw a w  w o ln o ść  Internetu podjęli temat 
ignorow any przez duże partie. S ze fo w a  partii N ico le  H ornung, p ięćd ziesięc io letn ia  matka 
sam otnie w ychow ująca  sw oje  dz iec i, podkreślała, że  „żyjem y w  św iec ie  cyfrow ym , a nie jest  
on reprezentow any przez obecne partie”4. Partia Piratów tw orzy alternatyw ę dla partii ek s­
trem istycznych , a rozm ow y prow adzone na platform ie kom unikacyjnej P iraten-w iki d otyczą  
zarów no problem u grom adzenia danych, prawa autorskiego, a le także polityki społecznej
i zagranicznej. C hociaż ugrupow anie na leży  do tzw. partii single-issue, których potencjał 
program ow y szybk o się  w yczerpuje, to dzięki środkom  finansow ym , które sp łyn ą  teraz na ich 
konto m o że  ze  spokojem , obok  16 sw o ich  reprezentacji krajow ych, budow ać ugrupowania  
na szczeb lu  okręgow ym .

M iernikiem  popularności n iem ieck ich  partii z  7 czerw ca 2 0 0 9  r. b y ły  eurowybory. N iem ­
c y  pokazali sw oje  rozczarow anie socjaldem okratam i, a zad ow olen ie  z  chadecji. C hociaż cha­
decy  otrzym ali o prawie 7% mniej g ło só w  n iż  pięć lat tem u, to przy druzgocącej k lęsce  
SPD, która uzysk ała  za led w ie  20,9% , m ogli poczuć się  tryum fatoram i. W ybory te w skazały  
także przysz łego  faw oryta w śród w yb orców , którym  okazała się  liberalna F D P  z w yn ik iem  
11%. R ó w n ież  Z ielon i z  w yn ik iem  12 % stali się  trzecią  s iłą  w  kraju i pow tórzyli ten w y ­
nik w e  w rześn iu . C hoć postkom unistyczna lew ica  w ypadła  dość słabo (7% ), to c ieszą ce  się  
w ięk szym  pow odzen iem  w ybory federalne m o g ły  ten w yn ik  popraw ić kosztem  SPD. Dru­
gim  m iernikiem  popularności p oszczegó ln ych  partii b y ły  w ybory do parlam entów lokalnych  
przeprow adzone w  roku w yborów  ogólnokrajow ych  30  sierpnia w  Sakson ii, Turyngii i Kraju 
Saary. W najm niejszym  kraju federacji jakim  je st  Saara rządząca nieprzerw anie absolutną  
w ięk szo śc ią  C D U  (34 ,5% ) straciła na rzecz n ieobecnej do tej pory partii lew icow ej D ie L in ­
ke, która osiągnęła  najlepszy w yn ik  w  „starych” krajach federacji i w prow adziła do 51 o so ­
b ow ego  Landtagu  aż 11 posłów .

W  Saksonii prem ier Stanisław  T illich  (CDU) przypieczętow ał koalicję  z  FDP, która p o ­
dw oiła  (14  m iejsc) liczb ę  p o słó w  w  porów naniu do 2 0 0 4  r. (7). P odobnie jak  w  Turyngii dru­
g ą  p ozycję  w śród startujących partii zajęła lew ico w a  D ie Linke. G losy  oddane na chadeków  
w  Turyngii też  b y ły  sym ptom atyczne, gdyż utracili aż 15 m iejsc  na rzecz liberałów  i partii 
Z ielo n i5. T akiego w yn iku  n ie  sp odziew ał się  przew od niczący  C D U  i zarazem  prem ier Turyn­
g ii D ieter A lthaus, który na drugi dzień  z ło ż y ł oficjalną rezygnację ze  w szystk ich  pełn ionych

4 N. T ren tm ann , Erfolg der Splitterparteien, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 28.09.2009,
s. 4.

5 Zob. www.spiegel.de/politik/deutschland (dostęp: 06.10.2009).
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funkcji. N iem a ły  w p ływ  na jeg o  o cen ę  przez w yb orców  m iały  nie b łędy po lityczne  podczas  
sześciu  lat urzędow ania, ale sp osób  rozprawiania się  z  w łasn ą  tragedią ży c io w ą 6 na łam ach  
prasy bulw arow ej. B y ł to dow ód, ż e  pu b liczny  eksh ib icjon izm  p o lityk ów  n ie  je st  tolerowany. 
Starzy i now i funkcjonariusze tej partii szybk o zw arli szereg i w  m y śl szefa  frakcji C D U M ike  
M ohringa „najpierw kraj, potem  partia, a na końcu osoba”7, a le żal i pustka po przegranej 
pozostały.

N iem ieccy  konserw atyści tydzień  przed w yboram i zdali sob ie  spraw ę, że  na ostatniej 
prostej p otoczy  się  w alka nie ty lko  o  stanow iska, ale o przysz łość  partii w  o g ó le . C h ociaż na 
zew nątrz w yk azyw ali p ew n ość sieb ie , to na spotkaniach partyjnych w y czu w an o  n erw ow ość
i przygotow ano plany awaryjne na w ypadek przegranej. P ełni obaw  przypom inali sob ie  dra­
mat 2005  r., gd y  partia przez w ie le  m ies ięcy  uzysk iw ała  w  sondażach ponad 40%  poparcie, 
a m usiała s ię  za d o w o lić  35,2% . P lanow ana koalicja cza m o -żó łta  zam ieniła się  w tedy  w  W iel­
ką K oalicję. P oniew aż cała kam pania w yborcza C D U  oparta była  na oso b ie  pani kanclerz, to 
ona m iała p on ieść  od p ow ied zia lność  za k lęskę. Jej dotych czasow i wewnątrzpartyjni p rzec iw ­
n icy  Christian W ulff, Horst Seehofer i G iinther O etinger w yk orzysta liby  ten fakt do roszady  
stanow isk , a naw et przejęcia w ładzy.

SPD  też zdało  sob ie  spraw ę, że  -  n ie  m ając szansy  na W ielką  K oalicję -  m u szą  prze­
szkod zić  w  tw orzeniu  koalicji czam o-żó łte j. S teinm eier zach ow ałby  urząd m inistra spraw  
zagranicznych i w icekanclerza, w  najgorszym  wypadku zajął by m iejsce  od chod zącego  na 
em eryturę przew od niczącego  frakcji SPD  w  B undestagu  Petera Strucka. M ożliw o ść  o sią ­
gn ięcia  w yniku poniżej 30%  groziła  dużym i konsekw encjam i. Jeszcze  dobitniej w yraził to 
„D er S p ieg e l” p isząc -  „ S z e f  partii Franz M iinterfering, m inister finansów  Peer Steinbruck
i Steinm eier by liby  w  sekundzie historią”8.

Na początku roku w yb orczego  liczo n o  je szc z e , że  tandem  Steinm eier-M untefering m a  
szanse w yprow adzić SPD  na prostą w  okresie przedw yborczym  i zaham ow ać spadek noto­
wań. W stępne badania opin ii publicznej pokazyw ały, że  S teinm eier c ie sz y  się  c iąg le  dużym  
poparciem  sp ołeczn ym . Sondaż na z lecen ie  te lew izji A RD  je sz c z e  w  styczn iu  20 0 9  r. pokazał, 
że  zarów no Steinm eier (66% ), jak  i M erkel (66% ) przy pytaniu o  za d ow olen ie  obyw ateli 
z  politycznej dzia ła lności obu polityków , oceniani są  tak samo'’.

G łów nym  problem em  dla kandydata na kanclerza b y ł w ybór potencjalnego koalicjanta. 
Naturalny i spraw dzony partner -  Partia Z ielon ych  była zbyt słaba, by m ożna b y ło  u tw o­
rzyć z  n ią  dwupartyjny gabinet. Jako że  Steinm eier na obecnym  etapie w yk lu cza ł m o ż liw o ść  
w spółpracy z  L ew icą, pozosta ł preferow any przez n iego  wariant „sygnalizacji św ietlnej”-  
koalicji czerw on o-z ie lon o  żółtej (SP D -Zieloni-F D P ). L iberałom , którzy odn otow yw ali re­
gularnie 13-16%  poparcie w  sondażach i kuszen i byli przez chadeckie partie U n ii, nie od­
pow iadała polityka gospodarcza i spo łeczn a  zapow iadana przez SPD. Inną alternatyw ą była  
kontynuacja „w ielk iej koalicji” CD U /C SU -SPD . Sondaże z  początku maja 200 9  r., przepro­
w adzone na z lecen ie  stacji te lew izyjn ej ZD F  przez Forschungsgruppe Wahlen, pokazyw ały,

6 Dieter Althaus podczas noworocznego pobytu na nartach w Austrii miał wypadek, w którym 
śmierć poniosła 41-letnia matka czwórki dzieci. Po rehabilitacji wrócił do polityki.

7 C. P. M illler, Eine einsame Entscheidung, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 04.09.2009,
s. 3.

8 K. Ku IIm ann, RolandNelles, Zermürbende Jahre, „Der Spiegel” z 21.09.2009, s. 29.
9 www.infratest-dimap.de/umfragen-analyseiVbundeswaeit/ard-deutschlandtrend/2009/januar (do­

stęp: 10.10.2009).
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że  na C D U /C SU  chcia łoby  g ło so w a ć  37% , na SPD  -  27% , F D P  -  16%, Z ielon ych  -  9%, 
i D ie L inke -  10%'°.

Partie U n ii i socjaldem okratów  m ogłyb y  utw orzyć po raz ko lejny  stabilną, siln ą  w ięk ­
szość . Problem  jednak w  tym , że  sp o łeczeń stw o  odrzucało m o ż liw o ść  takiej kontynuacji. P o­
w szech n ie  uw ażano, że  oznaczałoby  to „dryfow anie” w  k lu czow ych  zagadnieniach polityki 
w ew nętrznej i w zajem ne b lok ow anie  się  obu partii. W  zw iązku z  problem am i dem ograficz­
nym i, kryzysem  gospodarczym , sp o łeczeń stw o  oczek iw a ło  śm ia łych  reform . W  tej sytuacji 
zdolnośc i koalicyjne SPD  b yły  znaczn ie  utrudnione i nie posiadała ona takiego kom fortu  
w yboru partnera ja k  C D U /C SU  c zy  FDP. SPD  m iała  teoretyczn ie w ie le  do zdobycia . M iliony  
obyw ateli, którzy odw rócili się  od SPD , nie  sk ierow ali sw ojej uw agi na żadną inną partię 
i ten potencjał chciano w szelk im i sposobam i zm otyw ow ać i zdobyć do czasu w yborów ".

Próby zm obilizow an ia  aparatu partyjnego i zaktyw izow ania  w alki w yborczej odn osiły  
n iew ielk i skutek. Słabo sprzedaw ała się  napisana przez Steinm eiera w e  w spółpracy z  T hom a­
sem  E. Schm idtem  i opublikow ana przez W ydaw nictw o Bertelsm anna książka M ein D eutsch- 
land. Wofiir ich stehe, w  której kandydat na kanclerza zawarł sw oje  przem yślen ia  na temat 
N iem iec  i w izji rządzenia krajem. Od czasu, gd y  s z e f  F D P  w y k lu czy ł „koalicję św iateł u licz ­
nych”, szanse Steinm eiera na fotel kanclerski zm alały  do m inim um .

To A n gie , jak  N iem cy  nazyw ają sw o ją  u lubioną kanclerz, była w  w ie lu  przedw ybor­
czy ch  sondażach pew nym  faw orytem  na szefa  rządu. „N iem cy  nie m ają jej je sz c z e  d o syć”
-  stw ierd ził w  p o ło w ie  w rześn ia  tygodn ik  „D ie Z eit”, a „czas jej rządów  obfituje w  prem iery
-  p ierw sza  kobieta na urzędzie, p ierw sza N iem ka ze  w sch odn ich  obszarów , p ierw sza w ielka  
koalicja  od 40  lat, n ajw iększy  kryzys od 60 lat” dodając z  przekąsem , że  jej najw iększym  
su kcesem  nie są  jej czyny, ale to że  je st  kanclerzem . Jeden z  kom entatorów  tak podsum ow ał 
jej pozycję: „M erkel pow inna pozostać kanclerzem , najlepiej bez FDP, ja k  i b ez  C D U ” 12. 
„Frankfurter A llg em ein e  Z eitung” porów nała M erkel do Kurta K iesingera (CD U ), który też  
był bardziej popularny n iż  je g o  w icek anclerz i m inister spraw zagranicznych W illy  Brandt. 
N ikt n ie m iał w ą tp liw o ści co  do pon ow n ego  w yboru, a jednak to n ie  on , a je g o  zastępca zosta ł 
kolejnym  kanclerzem . N a  tym  pod obieństw a s ię  kończą, gdyż K iesinger n ie w yjech ałby  na 
72 god z in y  przed w yboram i na szczy t grupy G -20 do Pittsburgha i n ie  pow strzym ałby się  
przed pu blicznym  okazyw aniem  antypatii do n ie lubianego zastępcy, a le „ siłą  A n geli M erkel 
je st  m ilczen ie” -  p isa ł dziennik.

Z w y cięstw o  w  w yborach M utti, jak  nazyw ają A n g elę  M erkel szydercy  z  CDU, było o c zy ­
w iste . Od daw na prow adziła  w  sondażach , a na dw a m iesiące przed w yboram i na pytanie po­
staw ione ankietow anym  przez In fra test dim ap  dla A R D  kogo w ybraliby na kanclerza, gdyby  
m ieli taką m o ż liw o ść  aż 60%  poparło A n g elę  M erkel, a Steinm eiera jed yn ie  25% n . P ozosta­
w ało  zasadn icze pytanie, z  jak ą  partią będzie  tw orzyć alians. Zastanaw iająca dla „Frankfurter 
A llgem ein e  Z eitung” była koncepcja M erkel tw orzenia koalicji z  FDP. Przypisano jej nawet 
ch em iczn y  sposób  m yślen ia  w  stosunku do FDP, jako „niepełnej m olek u ły”. N a leża ło  ogra-

10 Wyniki dostępne na www.dailynet.de (dostęp: 08.10.2009).
11 B. K o sze l, Frank-WalterSteinmeierjako kandydat SPD na kanclerza Niemiec, „Biuletyn Insty­

tutu Zachodniego” nr 22/2009 z 28.08.2009, http://www.iz.poznan.pl/news/101_nr%2022.%20Steinme- 
ier.pdf.

12 P. S chw arz , Vom Zweifel gejagt, „Die Zeit” z 17.09.2009, s. 1.
13 Prognoza w „Der Spiegel” z 3.08.2009, s. 21.
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n iczy ć  jej rozrost, najlepiej w  rządzie z  U nią, co  pow strzym a „w olnych  radykałów ” przed  
sam od zieln ym  sięgn ięc iem  po w ładze.

P o lito log  z  W olnego U niw ersytetu  w  B erlin ie Gero N eugebauer n ie  w iąza ł przysz łego  
zw y cięstw a  chadeków  z charyzm ą M erkel, a naw et tw ierdził, że  „nie jest w ielk im  kan cle­
rzem , a le N iem cy  w idzą , że  n ie  ma nik ogo , kto m ógłby  jej dorów nać” l4.

W ojna w  A fgan istan ie i o b ecn ość  w  niej n iem ieck ich  jed n ostek  spolaryzow ała  w ew n ętrz­
nie partię Z ielonych . Jednak tydzień  przed w yboram i na n iew ielk im  spotkaniu partyjnym  
w  B erlin ie z jed noczyli s iły  do w alki o trzecią  pozycję  na niem ieck iej scen ie  politycznej. 
P rzew odniczący frakcji Z w iązek 90/Z ie lon i w  B undestagu  Jürgen Trittin przekonyw ał 80  de­
legatów  do w ysiłk u  zgodn ie  z  hasłem  „W ięcej z ie len i to i p om o cy  w ię ce j” Partia poczu ła  
się  pew n iej, gd y  sondaże daw ały im  10% poparcie tuż za 14% dla FDP. Z m obilizow an i do 
w alki w yboram i europejskim i, gdzie  Z ielon i zdobyli 12,1%  pragnęli pozyskać dodatkow y  
m ilion  g łosów . C zerw one tabliczki noszon e przez członk ów  partii zach ęca ły  do g łosow an ia  
napisam i „Zrób n ied zie lę  z ie loną , ten kraj będzie  lepszy, gd y  Z ielon i staną się  trzecią  siłą” . 
N a akceptow alny przez nich rząd z SPD  nie m ieli raczej szans, co  potw ierdził s z e f  partii Cem  
Ö zdem ir słow am i „N ie  chcem y rządzić za w sze lk ą  cen ę” (..) B ęd z iem y  rządzić gd y  polityka  
Z ielon ych  będzie  akceptow ana”. W alka o  trzecie  m iejsce  m iała charakter sym b oliczn y , o c ze ­
k iw ano raczej zm iany kierunku całej po lityk i n iem ieck iej zgod n ie  z  m ottem  partii „W zm oc­
n ić  Z ielonych , by co ś się  zm ien iło ” 15.

P ostenerdow ski nurt n iem ieck iej lew icy  po prawie dw óch  dekadach c ie sz y ł s ię  n iesłab ­
nącym  pow odzen iem  w śród m łodego  elektoratu. B rem skie plakaty z  hasłem  „Oskar nadcho­
dzi” zapow iadały  ostrą w alkę jej trzech liderów  o g ło sy  utracone przez socjaldem okrację. 
W  sondażach przyznaw ano D ie L inke  najw yżej 9% tj. o  0,3%  w ięcej n iż  w  20 0 5  r. i m ało  
kto przypuszczał, że  przekroczy 10%. Sztandarow a postać, „uciek in ier” z  SPD  O skar La­
fontaine n ie  znalazł s ię  w  d ziesią tce  u lubionych polityków  (A R D  D eu tsch land  Trend  z  m arca  
2 0 0 9  r.).

W dojrzałej dem okracji n iem ieck iej sondaże przedw yborcze odzw iercied lają  najczę­
ściej nastroje sp ołeczn e. I tym  razem  potw ierdzały  popularność spraw dzonych polityków , 
a zm ierzch pop ulistów  i dem agogów .

Socjaldem okraci szybko przyjęli program  w yb orczy  pt. Sozia l und  D em okratisch , który  
lic z y ł 59  stron. O ficjalnie przedstaw iono go 19 kw ietnia podczas konw encji w  berlińskiej 
hali Tempodrom  w  pob liży  P otsdam er Platz. Prezentujący go  m inister spraw zagranicznych  
Frank W alter Steinm eier krytykow ał odp ow ied zia lnych  za kryzys przedstaw icieli św iatow ej 
finansjery i o b iecyw ał twardą w alkę w  obronie interesów  św iata pracy. Przekonyw ał do pro­
gramu socjaldem okracji, jako  jed y n eg o , który je st w  stanie tem u zaradzić. Jego spokojny  
i m onotonny g ło s  nie przekonał naw et słuchających przem ów ien ia  „ tow arzyszy” z  partii. N ie  
m ożna mu było  odm ów ić  kom petencji i rozsądku, ale na pew n o nie posiadał charyzm y kanc­
lerza Gerharda Schródera. W podobnym  tonie w yp ow iadała  się  w cześn iej kandydatka na 
prezydenta z  ram ienia SPD  G esine Schw an, która ostrzegała przed rozrucham i sp o łeczn ym i

14 Merkel bez konkurencji, „Gazeta Wyborcza” z 25.08.2009, s. 9.
15 C. E h ren ste in , Mehr Grün hilft auch mehr, „Die Welt” z 21.09.2009, 3.
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i narastającym  n iezad ow olen iem  w ięk szo śc i obyw ateli. To proroctw o się  n ie  spraw dziło, ale  
strach pozostał.

Program  SPD  w yzn a cza ł do realizacji 8 celów . B y ły  to: gwarancja p łacy  m inim alnej, 
prawo do bezpłatnej edukacji od przedszkola  po u czeln ię  w y ższą , w yco fa n ie  s ię  z  energii 
atom ow ej na rzecz ek o log iczn ej, w sp ieranie rodziny na każdym  etapie jej rozw oju , rów ­
noupraw nienie kobiet, tolerancja sp ołeczn a , przejrzyste regu ły  w  finansach i inw estycjach  
pań stw ow ych , postęp  i rozw ój n ow o czesn y ch  tech n o lo g ii16. W  szczeg ó ła ch  przew id yw ał 
w prow adzen ie staw ki m inim alnej w  w y so k o śc i 7 ,5  euro za  g od zin ę , obn iżen ie  najniższej 
staw ki podatkow ej z  14 do 10%, p od w y ższen ie  ulgi podatkow ej na dziecko  o 2 0 0  euro, pod­
w y ż sz en ie  najw yższej staw ki podatkow ej z  45 na 47% , przyw rócenie podatku od transakcji 
g ie łd o w y ch  zn ies io n eg o  w  1990 r., zasiłek  finansow y dla uczn iów  od 11 k la sy 17.

N a  dw a m iesią ce  przed w yboram i Steinm eier i je g o  sztab przystąpili do ofensyw y. 
3 sierpnia 20 0 9  r. w  B erlin ie zaprezentow ano 67-stron icow y  dokum ent Plan dla N iem iec  
(D er D eutschland-P lan. D ie A rbeit von m orgen  -  P olitik  fü r  das nächste Jahrzehnt). P lano­
w ano stw orzyć m iejsca  pracy w  now ych  branżach, zw iązan ych  z  oszczędn ym  i e k o lo g icz ­
nym  u życiem  energii i surow ców , o tw orzyć now e instytuty badaw cze techniki energetycznej 
i uaktyw nić badaw czo przedsięb iorstw a poprzez po litykę podatkow ą. N iem cy  m ia ły  stać się  
w  p rzy sz ło ści D o lin ą  K rzem ow ą ek o log icznej produkcji przem ysłow ej. Półtora m iliona  n o ­
w y ch  m iejsc  pracy m iało  pow stać w  służb ie  zdrow ia dla p ie lęgn iarzy  i sanitariuszy, ponad  
p ó ł m iliona  w  kulturze, m ediach i design ie . S łu żyć m iał tem u tzw. K reativpakt zaw arty p o ­
m ięd zy  sferą polityki a gospodarką i artystam i. K olejne pół m iliona ob iecyw ano  w  handlu  
i usługach , dw a m ilio n y  w  przem yśle  w prow adzającym  „zieloną” tech nolog ię . Te w szystk ie  
zam ierzenia  przy rów noczesn ym  w zro ście  pu blicznych  inw estycji, obn iżen iu  podatków  dla 
najmniej zarabiających oraz ogrom nej dziurze budżetow ej nie pasow ały  do sieb ie.

Program pokazał, że  SPD  o d esz ła  ca łk o w ic ie  od polityki poprzedniego kanclerza i za­
m iast redukow ać św iad czen ia  ze  strony państw a lekką  ręką obdarow yw ała p o szczeg ó ln e  gru­
py sp o łeczn e. D od atkow o zam ierzano sfinansow ać te w szystk ie  projekty z  k ieszen i zam oż­
nych obyw ateli. Frank-W alter Steinm eier, w spółtw órca ograniczającego przyw ileje programu 
A genda 2 0 1 0  przestał być w iarygodny. Jak stw ierdził B artosz T. W ieliński na łam ach „G azety  
W yborczej” „SP D  p łaci haracz za  ostre, a le n iezbędne reformy, na które odw aży ł s ię  p ięć  lat 
tem u Gerhard Schröder. W ów czas c ięcia  socjalne uratowały budżet i zaham ow ały law inow y  
w zrost bezrobocia, a le do SP D  przylgnęła łatka partii niew rażliw ej na lo s obyw ateli” 18.

U n ia  C D U /C SU  zaprezentow ała w  końcu czerw ca program rządow y Wir haben K raft na 
lata 2 0 0 9 -2 0 1 3 , k tórego tytuł w idn ia ł w  różnych  wariantach na plakatach w yb orczych . O bej­
m ow ał on w szy stk ie  najw ażn iejsze d z ied ziny  życia; poprzez w spieranie  inw estycji, rozwój 
n ow ych  tech n o lo g ii, popraw ę jak ości edukacji i ż y c ia  w szystk ich  grup sp o łeczn ych  poprzez  
w yprodukow anie m iliona  sam ochod ów  o napędzie elektrycznym  do 2 0 2 0  r. S iłą  chadeckiego  
program u m ia ły  być obn iżen ie  podatków  i przesun ięcie  najw yższego  progu podatkow ego  
od obecnej kw oty  52 5 5 2  euro roczn ie do 6 0  tys. euro w  p rzysz łości, przy n iezm ien ionych  
stopach podatkow ych . P lanow ano stw orzen ie  n ow ych  m iejsc  pracy m ięd zy  innym i poprzez

16 Program dostępny na oficjalnej stronie partii pod adresem www.spd.de/de/pdf (dostęp: 
16.10.2009).

17 K. K ęc iek , SPD skręca na lewo, „Przegląd” z 10.05.2009, s. 28-29.
18 B. T. W ie liń sk i, Klęska socjaldemokratów, euforia chadeków, „Gazeta Wyborcza” 

z 09.06.2009. s. 12.
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n o w ą  politykę podatkow ą dla przedsiębiorstw , b y  ci m ogli przetrwać w  czasach  kryzysu. 
Jej bawarska siostra CSU zapow iadała obn iżen ie  podatków  ju ż  w  2011 i 2 0 1 2  r. W badania 
i rozw ój zaplanow ano za in w estow ać 3% PK B . O drzucano budow ę n o w y ch  elektrow ni ato­
m ow ych  na rzecz rozw oju no w o czesn y ch  technik  energetycznych . Praw ie 100-stronicow y  
program był zbiorem  am bitnych p lanów  dla ratowania podupadłego w  ostatnich latach p o ­
ziom u ży c ia  w ie lu  N ie m có w 19.

O bniżen ie podatków , inw estow an ie  w  szko ln ictw o  i w spieranie p rzed sięb iorczości p la ­
now ała  też liberalna FDP. L ider partii G uido W esterw elle w  w yw iad zie  dla tygodnika „Der  
S p ieg e l” podkreślał m ocne zaangażow anie FDP w  popraw ę ż y c ia  k lasy  średniej. W idział 
potrzebę w zm ocn ien ia  zagrożonej eg zy sten cją  „K lam er sp o łeczeń stw a  (..) bo  kraj, który zna  
ty lko  b iedn ych  i bogatych , to kraj, w  którym  ja  nie chcę ży ć” -  tw ie r d z ił20. P olityka sp o łe c z ­
na w  w ydaniu  liberałów  n ie  m ia ła  polegać na rozdaw aniu p ań stw ow ych  subw encji. D latego  
nie rozum iano zam iarów  „rom antyków  socja lnych” z  U n ii. Ponad 80-stron icow y program  
Deutschlandprogramm 2009 zaw iera projekty likw idujące obciążen ia  finansow e i podatko­
w e , w  tym  obn iżen ie  m aksym alnej staw ki podatkow ej dla k lasy  średniej do 35% 21.

Za cel postaw iono sob ie  budow anie pom ostów , łączących  słabszych  finansow o, stw arza­
n ie  m o ż liw o śc i w ejśc ia  tej grupy osób  p on ow n ie do św iata pracy, najlepiej poprzez w y k szta ł­
cen ie . C ały system  szkoln ictw a m iał ulec napraw ie, m ia ły  p ow stać szk o ły  z  ca łod zienną  o p ie ­
ką, o b o w iązk ow e roczne w y ch ow an ie  przedszkolne, nauczanie język a  dla im igrantów. FDP 
i chadecja chcia ły  uproszczen ia  procedury zw alniania pracow ników . O chrona przed w y p o ­
w ied zen iem  pracy m iała dotyczyć  tylko osób  pracujących pow yżej dw óch  lat w  zakładzie  
pracy, który zatrudnia m niej n iż  20  osób , bo m ałe zakłady zab ezp iecza ły  najw ięcej m iejsc  
pracy. O bie partie ch cia ły  też  z lik w id ow ać płace m inim alne i rozw inąć in w estycje  infrastruk­
turalne. FDP pragnęła pryw atyzacji urzędów  pracy, likw idacji Funduszu Zdrow ia, a chade­
cja sprzeciw iała  się  zw ięk szen iu  roli pryw atnych u b ezp ieczeń  zdrow otnych. Partia była też  
przeciw na ograniczen iom  praw ob yw atelsk ich  w prow adzonym  po 11 w rześn ia  2001 r. przez  
m inistra spraw w ew nętrznych  Otto S ch ilego , a kontynuow anym  przez W olfganga Schauble. 
L iberałow ie n ie akceptow ali grom adzeniu danych pod pozorem  zw alczan ia  przestępczości 
i system atyczn ie  wprow adzanej do Internetu cenzury. D o  ich  czo ło w y ch  haseł na leży  rozbro­
jen ie  i lik w idacją  atom u w  N iem czech . Lider partii W esterw elle znany był szerokiej opin ii 
publicznej jako  obrońca pracodaw ców , adw okatów , w olnych  za w o d ó w  i orędow nik „ w cze ­
śn ie w stających” . Z  nieskryw aną n iech ęc ią  odn osił się  do zw ią zk ó w  zaw od ow ych , których  
podczas w szystk ich  kam panii nazyw ał „plagą n aszego  kraju”22.

N a  plakatach w yb orczych  L ew icy , w spólnej partii daw nych enerdow sk ich  kom unistów  
i lew ak ów  z zachodnich  N iem iec  w id n ia ło  h asło  „B ogactw o dla w szystk ich ” . G ysi i jeg o  
partia od lat o b iecyw ała  w y ż sz e  zasiłk i na d z iec i, dla bezrobotnych i w y so k ie  podatki dla  
bogatych. D om agała  się  w prow adzenia p łacy m inim alnej i pod w yższen ia  stawki za godzinę  
z  obecnych  4-5  euro na 8. W ielu tradycyjnych w yb orców  SPD oddało g ło sy  na Die Linke,

19 Zob. szerzej: www.cdu.de/doe/pdf (odczyt: 20.09.2009).
20 Das werde ich durchsetzen, „Der Spiegel” z 17.08.2009, s. 27.
21 Według Federalnego Urzędu Statystycznego średnie zarobki w RFN za 2006 r. wyniosły 2680 

euro brutto. Osoby uzyskujące 70-150% średnich zarobków, czyli między 1900 a 4000 euro zaliczane są 
do klasy średniej. Zob. szerzej Statistisches Bundesamt 2006, Wer gehört zur Mittelschicht, „Die Zeit” 
z 17.09.2009, s. 26.

22 P. B o rn h ö ft, M. F e ld en k irch en , Schlappes Gespenst, „Der Spiegel” z 24.08.2009, s. 20-23.
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która jako jedyna dom agała się  zn iesien ia  pakietu Hartz IV  i zastąpienia go  bardziej spraw ie­
d liw ym  w sparciem .

Trittin z  partii Z ielon i zarzucał W ielkiej K oalicji zaniechania w  po lityce  transporto­
w ej, ochronie środow iska, a zw alczan ie  kryzysu finansow ego i gosp odarczego  w  w ydaniu  
A n geli M erkel nazw ał „berluskonizacją” po lityk i23. O skarżał rząd o  m arginalizację o p ozy­
cji i tendencje autokratyczne. C elem  Z ielon ych  b y ło  pow strzym anie koalicji czam o-żó łtej, 
ale sam i w yk lu cza li „koalicję Jam ajk i”(c z a r n o -ż ó łto -z ie lo n y c h , c zy li CDU, FDP, Z ielon i). 
W 18-punktow ym  program ie, prezentującym  m o żliw e  negocjacje koalicyjne, w yk luczano  
ustąpienie w  kw estii energii atom ow ej, ochrony środow iska i budow y elektrow ni opartych na 
w ęglu . D ruga postać z  czo ło w e g o  duetu Z ielon ych  Renate Ktinast opow iadała  się  za  rozw i­
jan iem  produkcji sam ochod ów  elektrycznych, uprzyw ilejow aniam i dla oszczędzających  pa­
liw o  pojazdów  słu żb ow ych , ograniczen iam i prędkości na autostradach i lik w idacją  o b ow iąz­
kow ej służby w ojskow ej. W spierająca ja  sze fo w a  partii Claudia Roth oczek iw ała  zm iany  
ogólnej strategii w o b ec  w ojn y  w  A fgan istan ie i w ycofan ia  stamtąd Bundeswehry do 2013  r. 
W  planach Z ielon ych  zna lazły  się  też  k w estie  w ew nątrzpaństw ow e, jak: n iepod noszen ie  w ie ­
ku przejścia na em eryturę do 67 lat, gwarancja całodziennej i bezpłatnej opieki przedszkol­
nej dla każdego dziecka, w yrów nanie szans w  dostęp ie do służby zdrow ia i zróżnicow anie  
składki na Fundusz Z drow otny, ochrona danych o sob ow ych , w alka z  kryzysem , gwarancja 
staw ki m inim alnej w  w y so k o śc i 7 ,5 0  euro, zgoda na m ałżeństw a hom oseksualne i ich prawo 

do adopcji24.
Szum ne zapow iedzi w  program ach p o szczeg ó ln y ch  partii pozostan ą  w  w ięk szo śc i tylko  

zapow iedziam i. Najtrudniej będzie je  zrea lizow ać rządzącej koalicji. Po euforii zw ycięstw a , 
planując now e przed sięw zięc ia  szybko dojdą do w niosku , że  z  braku środków  finansow ych  
nie są  w  stanie w ięk szo ść  z  nich zrealizow ać.

KAMPANIA WYBORCZA

W alka w yborcza 20 0 9  r. była dla kom entatora „D ie  W elt” Thom asa Schm ida „nie tylko  
najnudniejsza, ale i najdelikatniejsza”25 w  całej pow ojennej historii RFN. Trudno się  dziw ić  
takiej opin ii skoro M erkel i S teinm eier podczas kam panii m usieli w ystęp ow ać w  podwójnej 
roli: pozorow anych  konkurentów  i usatysfakcjonow anych  obrońców  w spólnej polityki.

W esterw elle, najd łuższy stażem  w śród  partyjnych p rzyw ódców  FDP n ie ukryw ał pod­
czas kam panii w yb orczych  sw oich  b łędów  w  poprzednich latach w yb orczych , a naw et przy­
znaw ał się  do nich  g łośn o  na w iecu  w  Szw erin ie. N iek tórzy  kom entatorzy n iem ieccy  ocen ili 
krótko, że  dojrzew ał pom ięd zy  w eso ły m  autobusem  Guidomobilem, którym  objeżdżał kraj 
w  20 0 2  r. a kontenerem  Big Brolhera, do którego przen iósł kam panię w yborczą. Z hucznie  
zapow iadanych  18% g łosów , które partia m iała w ó w cza s uzyskać, otrzym ała jedyn ie  7%. 
Teraz rozsądniejszy, b ogatszy  w  dośw iadczenia , przeszk olon y  w  dyplom acji przez sw ojego  
w ie lk ieg o  poprzednika H ansa-D ietera G enschera zm otyw ow an y  po eurow yborach ob iecyw ał 
liberalne reform y. „

23 Mehr Grün...
24 S. L ö w en ste in , Dachgeschoss und Bühnenwägelchen, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 

z 18.09.2009, s. 3.
25 T. Schm id , Der bittere Sieg der Angela Merkel, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 1.
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Po tygodn iow ym  urlopie na M ajorce zaangażow ał się  m ocno w  kam panię w yb orczą  
sw ojej partii przed w yboram i do parlam entów krajowych w  Turyngii, Saksonii i Kraju Sa- 
ary. J eszcze  nie tak daw no słuchacze w yp ełn ia li n iew ielk ie  salk i, teraz przem aw iał do setek  
tonem  gaw ędziarskim , bez podnoszen ia  g łosu , c ich o , a dla podniesien ia  atm osfery zabaw iał 
dow cipem . D u m ą napawał go  fakt, że  na spotkania z  nim  przych odziło  w ięcej w yb orców  niż  
z  kandydatem  SPD. N a  w iecach  w yb orczych  św iec ił przykładem  p raw d ziw ego  gentlemana, 
ubrany w  c iem ne garnitury, żó łte  krawaty, śn ieżnob ia łe  koszu le . „Z am ienił kostium  clow na  
na mundur urzędnika”, stw ierdziła  z  przekąsem  „Frankfurter A llg em ein e  Z eitung”26.

Pani kanclerz rozpoczęła kam panię w yborczą dopiero po pow rocie z  urlopu w  południo­
w ym  Tyrolu. M iejsca spotkań w yp ełn ia ły  tłum y i trudno było  zdobyć m iejsce siedzące. W  Bonn, 
Essen, Saarbrücken, choć nie m a talentu do przem ówień, starała się  być rzeczow a, zaw sze  
zrów now ażona i m erytoryczna. N ie  w daw ała się  w  szczegóły , n ie prezentow ała konkretnych  
koncepcji, choć w ięk szość  była ju ż  zaplanowana, zbyw ała pytania o  sw oim  przyszłym  urzędzie  
kanclerskim . W iedziała, że  w sze lk ie  obietnice rzucone publicznie dużo kosztują. N ie  podnosiła  
rangi w łasnych  osiągnięć, n ie atakowała konkurencji personalnie, prezentow ała raczej doko­
nania w ielk ich  swojej partii Konrada Adenauera, Helm uta K ohla, podkreślała ich tytaniczną  
pracę, odbudow ę N iem iec  po zn iszczen iach  w ojennych i zjednoczenie. „Zadaniem  jej generacji 
jest kryzys”, stw ierdził dosadnie „Der Sp iegel” , „a kto jak  nie prawnuczka Adenauera i d z iew ­
czyna K ohla m oże się  z  nim  uporać”27. M erkel ostrzegała przed koalicją czerw ono-czerw oną, 
„żadnych eksperym entów  w  kryzysie” -  m ów iła. W przeciw ieństw ie do otwartego i przyja­
cie lsk iego  Steinm eiera, który podejm ow ał bez krawata i marynarki 2 tys. gości, zaw sze w  ża­
kietach, podchodząca do słuchaczy z  szacunkiem , ale i dystansem , skupiała się  na problem ach  
m erytorycznych. Steinm eier przem awiał w  Saarbrücken 38 minut, ona tylko 17, nie zagłębiając  
się  przy tym  w  szczegóły . Taka „kampania bez treści”28 i „walka w yborcza bez w alk i” 29.

N iech ęć  A n geli M erkel do w ypow iadan ia  się  tkwi g łęb oko w  p sych ice  córki pastora  
z  Hamburga. Jej ż y c ie  w  N R D  uczu liło  ją  na każde w yp ow ied ziane sło w o , bo to ono ozna­
cza ło  zagrożen ie i m og ło  zadecyd ow ać o przyszłych  losach m ów cy. O strożne w yp ow ied zi 
tow arzyszy ły  jej też  na A kadem ii, w  której roiło  się  od tajnych w spółpracow ników . Zapytana
o najp iękn iejsze przeżycie  po upadku muru berlińsk iego odpow iedziała; „N ie  bać się  w y p o ­
w iadać n iekontrolow ane słow a. N ie  bać się , że  się  pójdzie do w ięz ien ia  za w y p ow ied zen ie  
w łasn ego  zdania. N ajgorsze, co się  m oże  teraz zdarzyć, to nag łów ek  w  porannej g a zec ie”30. 
Jej poprzednicy, ja k  zauw ażyła  „D ie Z eit” „H elm ut K ohl i Schröder byli na końcu tak g łośn i, 
że  nie s ły sze li n ikogo z w yjątkiem  sieb ie. ( ..)  N ie  zauw ażyli, że  w ięk szo ść  N iem có w  ju ż  
daw no zm ien iła  ton. M erkel je st cicha, d latego w ięcej s ły sz y ”31.

W ielu N iem ców  zarzucało pani kanclerz prowadzenie nudnej i ospałej kampanii w yborczej, 
w  której n ie w chodziła  w  bezpośrednie potyczki ze  sw oim i przeciw nikam i. Ta taktyka okazała  
się  słuszna i bardzo skuteczna. Skupiona na um acnianiu jedności własnej partii, obow iązkach  
gabinetow ych i polityce zagranicznej, św iadom a ciężaru odpow iedzialności ze  znaną sobie

26 P. C arstens, Der große alte Mann der FDP, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 21.09.2009,
s. 3.

27 D. K u rb ju w eit, Gegen die Gierigen, „Der Spiegel” z 31.08.2009, s. 27.
28 K. K ullm ann , R. N elles , Zermürbende Jahre, „Der Spiegel” z 21.09.2009. s. 28.
29 Hang zum Heimlichen, „Der Spiegel” z 17.08.2009, s. 24.
30 J. S im on, Die Gesamtdeutsche, „Die Zeit” z 10.09.2009, s. 4.
31 Tamże, s. 4.
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konsekw encją  propagow ała, jak m ów ią  N iem cy, m ieszczańską koalicję chadeków  i liberałów. 
Jeździła po kraju i brała udział w  setkach spotkań z  wyborcam i. Pojechała też na W ęgry, gdzie  
w zię ła  udział w  obchodach 20-lec ia  otwarcia granicy z Austrią, dzięki której tysiące m iesz­
kańców  N R D  m ogło  uciec  na Zachód. B y ł to gest w  stronę chadeków  ze w schodn ich N iem iec. 
Jej obecność na zjeździe  w ypędzonych  to z  kolei ukłon w  stronę skrzydła konserw atyw nego. 
D oskonale spraw dziła się  na salonach europejskich i św iatow ych . W  ostatnich dniach kampanii 
M erkel n ie zrezygnow ała  z  aren m iędzynarodow ych i z  w łaśc iw ą  sob ie  sw obod ą brylowała na 
szczycie  G -20 w  Pittsburghu przy boku zadow olonego  ministra finansów  z SPD.

K am panię C D U  określił „D ie W elt” jako „prezydencką”32 pasującą do stylu jej przy­
w ód czyn i i pełn ionej funkcji. N ie  u czestn iczy ła  w  ostrych, kam paniach tzw. Rote-Socken- 
K am pagne, nie atakow ała przeciw nika i nie krytykow ała o g ło szo n eg o  przez n iego  planu dla 
N iem iec  -  D eutschlandplan. Forsow ała plan rządowy, w  którym  centralne m iejsce  stanow iła  
polityka obn iżen ia  podatków , pozyskania  n ow ych  m iejsc  pracy i w alka z  bezrobociem . Jej 
propagow ana od początku koalicja  czarno-żółta  n ie  była  w ym arzonym  planem , a le „m ałżeń­
stw em  z rozsądku” .

Najbardziej zaangażow ał się  w  kam panię sw ojej partii Steinm eier. Już w  okresie letniej 
kanikuły przem ierzył 6 krajów federacji, odw iedza ł zakłady pracy, by ł w  zakładach O pla  
w  B ochum , brał udział w  w iecach  w yb orczych  od H anoweru, przez W iesbaden po Branden­
burgię. Po każdym  w ystąpien iu  staw ał się  pew n iejszy , bardziej św iad om y i obyty. W tym  
ogrom nym  w ysiłk u  w ło żo n y m  w  kam panię, jak  w ytknął mu „der S p ieg e l”, oficja ln ie chodzi­
ło  o przyw rócenie  zaufania kraju do je g o  osoby, a n ieoficjaln ie o  w zm ocn ien ie  w iary w  sa­
m ego sieb ie , czym  przypom inał tygodn ik ow i greck iego  Syzyfa.

D la  Steinm eiera była to p ierw sza kam pania jako  kandydata na kanclerza. Przestał być  
czo ło w y m  urzędnikiem  kancelarii Schrodera, został kandydatem , a le stare naw yki biurokraty 
pozostały. N a  początku sw ojej kam panii je g o  przem ów ien ia  przypom inały styl Schrodera, ale 
w  m iarę up ływ u  czasu  zm ien ia ł go . Jego spokojny czasam i osp a ły  ton g łosu  n iczym  nie przy­
pom inał lw a  m ed ia ln ego , jakim  b y ł poprzedni s z e f  rządu. „Schroder nadał tem po, które prze­
rosło je g o  w ychow anka”33. Z czasem  je g o  kam pania staw ała się  lepsza, a budow ane zdania  
krótsze, naw et b ojow e. N a u czy ł się  p ozow ać do zdjęcia  i pokazał nam iętności. B y ć  m oże, p o ­
trzebuje w ięcej czasu  ja k  bohater z  je g o  ulubionej książki Stena N ad o ln ego  D ie Entdeckung  
d er Langsam keit, który ch ce  zostać kapitanem  w ie lk ieg o  statku. Także w  przypadku je g o  o so ­
by cech  charakterologicznych należy  szukać w  pochodzeniu . W ychow any zosta ł w  niezbyt 
zam ożnej rzem ieśln iczo-robotn iczej rodzin ie, w  okręgu Lipperland, gd zie  ludzie zachow ują  
sw oje em ocje dla sieb ie. Od z esz łeg o  roku je g o  sam oocena w zrosła , gdy przeforsow ał sw oją  
kandydaturę na przew od niczącego  partii, zm uszając Kurta B ecka do ustąpienia podczas zjaz­
du partii w  W erder kolo  Poczdam u. Stan ow czym  tonem  ostrzegał zgrom adzonych na w iecach  
w yb orczych  przed słu żb ą  zdrow ia dla d w óch  klas, pow rotem  w raz z  ob jęciem  w ład zy  przez  
FD P  do energii atom ow ej. N ajw ięcej braw uzyskał za plany w  po lityce  kształcen ia  -  żadnych  
opłat od  przedszkola  aż po uniw ersytet. B ez  w yrów nania socja lnego  nie będzie  dem okracji 
i d latego pow tarzał hasło  socjaldem okracji „Ten kraj m oże w ięce j” 34. O braku sam okrytyki 
w ew nątrz partii i słabej w a lce  z kryzysem  w o la ł m ilczeć .

32 M. Lau, Gezaubert wurde nicht, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 2.
33 M. F e ld en k irch en , Draußen ist 's heller, „Der Spiegel” z 2 1.09.2009, s 50.
34 G. B annas, Nur die Kandidatur kann ihn an der Kanzlerschaft hindern, „Frankfurter Allge­

meine Zeitung” z 23.09.2009, s. 3.
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Steinm eier do ostatn iego m om entu zab iega ł o  w yborców . J eszcze  w  sob otę  w ieczorem  
w ystąp ił przed 6 5 0 0  zw olen nikam i w  sw ojej w schodn iej W estfalii przy w sparciu  m inistra  
finansów  Peera Steinbrücka, a także sw o ich  rodziców  i o sze ść  lat m ło d szeg o  brata Dir- 
ka, przybyłych  z  pobliskiej m iejsco w o ści B rakelsiek , gdzie  sp ęd ził d z iec iń stw o  i m łodość. 
N a ostatnich m etrach prow adził ju ż  braw urow ą kam panię, jakiej p ozazdrościł m u rządzący  
B erlinem  burm istrz K laus W owereit. Jednak „ofensyw a przyszła  za  p ó źn o ” -  napisał „D ie  
W elt”35, partia staczała s ię  w  dół, co , jak  w yraził się  b y ły  burm istrz M onachium  H ans Jochen  
V ogel, „astm atyczne stany” pokazały  w  ostatnich latach.

D o sta łych  e lem en tów  kam panii w yb orczych  należą  debaty p o lity czn e , w  tym  ta najw aż­
n iejsza  dw óch  kandydatów  ub iegających  się  o n ajw yższy  urząd w  państw ie. W  n iedzie lny  
w ieczó r  13 w rześn ia  20 0 9  r. p ięć  n iem ieck ich  stacji (ZD F , A RD , RTL, SA T  1) transm itow ało  
pojedynek sło w n y  kanclerza i w icekanclerza. K andydaci poinform ow ani o  zagadnieniach , 
które będą przedm iotem  rozm ow y: finanse państw a, kryzys gospodarczy, renty, służba zdro­
w ia , A fgan istan, kw estie  koalicyjne, staw ili się  w  otoczeniu  sw o ich  zw olenników . N a „czar­
nej” ław ce  w sparcia udzielał przew od niczący  frakcji C D U /C SU  Volker Kauder, sekretarz 
generalny Ronald Pofalla , je g o  odpow iednik  z  C SU  A lexander Dobrindt, m inister ds. kultury 
i m ed iów  w  kancelarii federalnej Bernd N eum ann, aktor Charles Huber i przyjaciółka sam ej 
A n geli M erkel Isa Gräfin von  Hardenberg. Przy SPD  znaleźli się  M ünterfering ze  sw oim i 
doradcam i, piosenkarz K laus H offm ann, n iem ieck a  „super n ian ia” Katharina Saalfrank i ak­
torka Renan D em irkan. W 90 m inutach każda ze  stron w  otoczen iu  p ięciu  m oderatorów  m iała  
przedstaw ić sw oje  stanow isko w  w yżej w ym ien ion ych  dziedzinach i przekonać słuchaczy  do  
sw o ich  argum entów. W rzeczy w isto ści nikt n ik ogo  nie przekonał. D ebata była  m onotonna, 
m ało konfrontacyjna, bez w yrazu i bardzo spokojna. Już w  p o ło w ie  prow adzonej rozm ow y  
rzeczn ik  FD P  porów nał debatę do m eczu , który zaczą ł się  od zera do zera, a sk oń czy  jed en  do 
jednego . W edług dziennika „Frankfurter A llg em ein e  Z eitung” najm niej pracy m ieli m odera­
torzy, kandydaci by li zdyscyp linow an i, nie w padali sob ie  w  słow a , n ie zw o d z ili się , chw alili 
w spółpracę w  okresie w ielk iej koalicji i u ży w a li form  grzeczn o ścio w y ch  w  stylu  -  ,j e ś l i  
w o ln o  m i u zup ełn ić” . Ta m onotonia p ow odow ała , że  w ięk szo ść  w id zó w  przełączała m asow o  
odbiorniki te lew izy jn e  na inne program y36. J eszcze  dobitniej w yraził to kom entator tygodn i­
ka „Stern”, że  by ł to duet starszego m ałżeństw a, gdzie  każdy zna słabości drugiego, znosi je , 
bo w ie , że  są  do w ytrzym ania. Sam i kandydaci też za sk oczy li, „M erkel w ypadła gorzej n iż  
oczek iw an o, a Steinm eier bardziej przekonująco n iż przypuszczano37.

W  ostatnich dniach przed g łosow an iem  w zrastał lęk  w  szeregach  siostrzanej partii z  B a­
warii. N a  p osiedzen iach  zarządu w  m onachijsk im  F ranz-Josef-S trauß-H aus  przy N ym phen- 
burger Straße nastroje członk ów  C SU  b y ły  m inorow e. D efen syw n a  postaw a A n geli M erkel 
w  debacie w y w o ła ła  w śc iek ło ść , a bawarski m inister środow iska M arkus Söder szybko w sk a­
za ł z w y c ięzcę  debaty -  G uido W esterw ella. B y ły  s z e f  partii Erwin Huber m ó w ił o braku du­
cha w alk i, a fachow iec  od gospodarki H ans M ichelbach: „oczek iw ałem  w ięce j” . N erw o w o ść  
ud zie liła  się  też  przew odniczącem u C SU  H orstow i Seehoferow i, który z le c ił sw o im  ludziom  
szybk ie  opracow anie planu na w ypadek  k lęsk i i m o ż liw o śc i zdystansow ania się  od  narko­
tycznej i sennej kam panii (d osłow n ie  Schlajm iitzenw ahlkam pf). N ik t n ie  zapom niał skrom -

35 D. F. S turm , Steinmeiers Offensive kam zu spät, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 2.
36 G. B annas, Die Wenn-ich-das-ergänzen-darf-Inszenierung, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 

z 15.09.2009, s. 3.
37 D. F. S turm , Vom Strippenzieher zum Vollbluttpolitiker, „Die Welt” z 26.09.2009, s. 3.
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nego w yn iku  CDU/CSU  (35 ,2% ) z  2 0 0 4  r. przy prognozach pow yżej 40% , co  sp ow od ow ało  
pow stan ie  W ielkiej K oalicji.

C zo ło w i reprezentanci partii Z ielon ych  rozp oczęli sw o ją  kam panię w yb o rczą  na począt­
ku w rześn ia  w  w ielonarodow ej d z ie ln icy  B erlina N eukölln . Tuż po odejściu  z partii Josepha  
Fischera w iadom o b y ło , że  dwaj najm ocniejsi następcy Renate K ünast i Jürgen Trittin będą  
m ięd zy  sob ą  ryw alizow ać. N ie  pociągnęli za sob ą  tłum ów , jak robił to ich poprzednik, w y ­
pełniając po brzegi centra m iast. Teraz naw et w  tw ierdzy Z ielon ych  w  M ünster rynek g łó w n y  
nie  zap ełn ił s ię  do połow y. N ie  porw ała słu ch aczy  polityka dotycząca w si, k iepsk ie dow cipy  
na tem at w izy ty  M erkel u H elm uta K ohla ani pochw ała pojazdów  elektrycznych.

L ew ica  też  nie przyciągała  tłum ów , nie m ob ilizow ała  słuchaczy. S zczeg ó ln ie  w  „sta­
rych” krajach federacji id eo log ia  N R D  była  na ty le  od legła , że  naw et osob isty  sukces „K o­
m endanta” Lafontaina w  Kraju Saary brzm iał m ało przekonująco. Jedno co  m o g ło  się  podo­
bać to ostry ton, m om entam i krzykliw y, obraźliw y, pełen  em ocji, nam iętności i w alki. Jego  
kom pan sym p atyczny  i spokojny G regor G ysi, były  przew od niczący  PDS, spraw iał w rażenie  
gospodarza w ystąp ień . M y ślą  przew odnią  w szystk ich  w ystąp ień  była prosta zasada: zabrać 
bogatym  pien iądze i ob iecać  raj na z iem i. K om iczn ie  brzm iały w ięc  naw zajem  w yk luczające  
się  hasła L ew icy  „B ogactw o opodatkow ać” , a drugie „B ogactw o dla w szy stk ich ” . N ie  udał 
się  protest pod  B ram ą Brandenburską pod hasłem  „W yjść z  A fgan istanu”.

Św iat i kraj w id zian y  oczam i Die Linke m iał ty lko  kolor czarny: n ie  m a dem okracji, 
polityka em erytalna nie funkcjonuje, gospodarka rynkow a należy do przeszłośc i. N a dodatek  
p od czas w ystąp ień  w  Brem erhaven n ie  szczęd zo n o  ostrych uw ag pod adresem  urzędu kanc­
lersk iego (w  którym  urodziny obchod ził J o se f A ckerm ann z  Deutsche Bank) i kontaktów ze  
św iatem  ekonom istów . Sugerow ano naw et, by ci ostatni podobn ie, jak  rajdow cy n o s ili nazw ę  
sponsora na kołn ierzykach. Jedynie w  Brandenburgii, m ateczniku lew icy , G regor G ysi zyskał 
aplauz, gdy cy to w a ł słow a  W esterw ellego o  w pom pow aniu  4 8 0  m iliardów  euro w  upadające  
banki, zam iast w  p om oc sp o łeczn ą  i szkoln ictw o. B ez  tych dw ojga charyzm atycznych przy­
w ó d có w  blask L ew icy  n ie  byłby tak wyraźny. C hoć są  różni charakterologicznie, naw zajem  
się  uzupełniają, „G ysi w zbudza sym patie, a Lafontaine respekt”-18.

Przez ca ły  okres kam panii n ie w ie le  m ó w io n o  o  p o lity ce  zagranicznej państw a, o ob ec­
ności kontyngentu n iem ieck ieg o  w  A fgan istan ie. N aw et sprawa ze  zbom bardow aniem  
dw óch  cystern porw anych przez T alibów  w  prow incji K unduz ty lko  na krótko przykuła  
uw agę partii.

N ie  podjęto także kw estii przysz łości 17 elektrow ni atom ow ych, które od lat są  tem atem  
num er jeden . Jedni ch cą  je  pozam ykać, a drudzy w ręcz przeciw nie. N ajw ażn iejszym  w ąt­
k iem  kam panii w yborczej by ł w szech o b ecn y  kryzys, odm ieniany przez w szystk ie  przypadki. 
Tam, gd zie  chodzi o pieniądze w  k ieszen iach  obyw ateli, m ożna łatw o stracić lub zbić kapitał 
polityczny. O grom ne w sparcie udzielone bankom , pobudzanie gospodarki, ratow anie koncer­
nu O pla i prem ie za  z łom ow an ie  starych sam ochod ów  zad łużyło  państw o w  zastraszającym  
tem pie, a deficyt bu dżetow y p ow ięk szon y  o 7 m ld euro w  ciągu roku (w ed ług  Federalnego  
U rzędu Statystycznego  łą czn y  dług państw a, krajów, gm in i m iast w yn osi 57 ,2  m ld euro) 
trzeba będzie  k iedyś załatać.

38 M. K üpper, Comandante Oskar und Gregor, der Entertainer, „Frankfurter Allgemeine Zei­
tung” z 14.09.2009, s. 3.
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ZWYCIĘZCY I PRZEGRANI

FDP

N ajw ięk szym  zw y c ię zc ą  w yborów  do n iem ieck iego  Bundestagu okazała się  FDP, która 
popraw iła sw ój w yn ik  sprzed 4  lat o 4,8% . W  w yborach 27 w rześn ia  uzyskała 14,6%  popar­
c ia  i zdobyła  w ięcej m andatów  w  Bundestagu n iż  bawarska CSU. Już w  14 krajach federacji 
m a sw o ich  reprezentantów w  tam tejszych Landtagach, a w  6 najw iększych  sprawuje w ładze, 
m. in. w  N adrenii Północnej W estfalii, B adenii-W irtem bergii i B awarii. Praw ie 60 m in ludzi 
m ieszka w  krajach, które kierow ane są  przez cza m o -żó łtą  koalicję. W yborcy przekonali się, 
że  FDP n ie  prow adzi po lityk i drapieżnego kapitalizm u i n ie  będzie  ingerow ać w  m echanizm y  
w o ln eg o  rynku. „D ie  W elt” podkreślał w iarygodność jako  p od staw ow e i n iezm ienne credo  
przew od niczącego  FDP G uido W esterw ellego , tytułując ca łostron icow y artykuł „jeden c z ło ­
w iek , jed n o  s ło w o ”. Jego strategia dotrzym yw ania słow a  przekonała w yborców . P rzeciw ny  
był przedłużaniu agonii czerw o n o -z ie lo n eg o  gabinetu w  2005  r. i n ie przystał na propozycję  
socjaldem okratów  stw orzen ia „koalicji tzw. Jam ajki” . Żaden inny przeciw nik  w yb orczy  nie  
przedstaw ił tak jasnej deklaracji co  do m o żliw y ch  partnerów koalicyjnych . P odczas, gd y  SPD 
i Z ielon i m ów ili z  kim  nie chcą  rządzić, U nia przygotow ana była  na w szy stk ie  opcje, to de­
klaracja F D P  jaw iła  się  n iezw yk le  przejrzyście, „pon iew aż program y SP D  i Z ielon ych  m ogą  
doprow adzić do zbyt dużych obciążeń  w o b ec  obyw ateli, m y W olni D em okraci jako  partia 
m n iejszościow a  nie jesteśm y  do dyspozycji dla czerw o n o -z ie lo n y ch ”39.

Od 1998 r., końca ery K ohla, FDP nie w ystaw iła  żadnego m inistra, m im o że  przez trzy  
d z ies ięc io lec ia  w spółtw orzyła  politykę Republiki. 47-letn i W esterw elle, chociaż  nie podaje  
oficjaln ie sw o ich  planów , to podobnie jak  je g o  poprzednicy W alter Sch eel, H ans-D ietrich  
G enscher c zy  K laus K inkel podtrzym a liberalną tradycję na urzędzie m inistra spraw zagra­
nicznych . Jak tw ierdzą n iem ieccy  kom entatorzy dla n iem ieck ich  p szczelarzy  G uido W e­
sterw elle  je st  „straszydłem ”, d latego tuż przed w yboram i przyjaciele p szc z ó ł zorgan izow ali 
dem onstrację w  Bonn przeciw ko FDP i jej stosunkow i w ob ec z ie lonej techniki g en ow ej40. 
„Frankfurter A llg em ein e  Z eitung” podkreślała, że  U n ia  m usi zdać sob ie  spraw ę, że  bez sp ek­
takularnego zw y cięstw a  „trupy W esterw ella nie udało by im  się  po raz trzeci stw orzyć w sp ó l­
nie koalicję czam o-żó łtą41. W śród zw olen n ik ów  FDP, zgrom adzonych  w  oczek iw an iu  na 
w ynik i w  hali der Römischen Höfe w  centrum  Berlina, nie brakow ało prom inentnych osób  
ze św iata film u, przedstaw icie li szlachty, którzy w  ostatnich latach nie byw ali na w iecach  
w yborczych . D odatkow ym  su kcesem  F D P  je st  pozyskanie  zw o len n ik ów  w śród osób  w  og ó le  
nieg łosujących , a prawie 10% g ło só w  zyskała  w śród bezrobotnych.

U nia CDU/CSU straciła w  tych w yborach praw ie 2% g ło só w  poparcia i je st  to ca ły  czas  
tendencja spadkow a w  porów naniu z  1957 r., gdy uzyskano najlepszy w yn ik  -  50,2% . Z do-

39 T. Ju n g h o lt, J. P e te r, Ein Mann, ein Wort, „Die Welt” z 21.09.2009, s. 3.
40 J. P e te r, T. Ju n g h o lt, Westerwelle siegt au f ganzer Linie, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 2.
41 P. C a rs ten s , Die Wucht eines Jahrhundertergebnisses, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 

z 28.09.2009, s. 3.
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b y c ie  przez chadeków  33,8%  to nie p ow ód  do radości. N a w et sprzyjający konserw atystom  
dziennik  „D ie W elt” d o n osił na p ierw szej stronie o „gorzkim  zw y c ię stw ie  A n geli M erkel”42. 
M ożna dostrzec erozję CDU, która n ie  je s t  ju ż  zdolna  do przedstaw ien ia sw ojej w izji w  spo­
sób atrakcyjny. Jej p o p leczn icy  rozczarow ali s ię  so c ja listyczn ą  w ra żliw o śc ią  i oddali sw oje  
g lo sy  na FDP. N ie  p o m o g ły  też  su k cesy  zagraniczne, bo problem y w ew nętrzne kraju okazały  
się  trudniejsze.

G dy M erkel w  w ieku  51 lat została  najm łodszym  kanclerzem  w  historii N iem iec , m usiała  
odnaleźć sw oje  m iejsce  w  „m ałżeństw ie  z  rozsądku” z  socjaldem okratam i, którzy nie szczę ­
dzili jej ataków. W  e fek cie  w y w o ła li w ojnę personalną w  szeregach w łasnej partii, a M erkel 
utrzym ała się  zarów no na c ze le  rządu, jak  i partii, stając się  jed yn ym  stałym  punktem  w ielk iej 
koalicji. Po p ierw szych  zw iastunach w ygranej, zabierając g ło s do zgrom adzonych  w  Adenau- 
er-Haus, n ie podkreślała ani sw ojego  zw y cięstw a , ani k lęsk i n iedaw n ego  koalicjanta. S łow a  
w yp ow ied zian e  w tedy  b y ły  podsum ow aniem  jej o so b isteg o  stosunku do pełnionej funkcji: 
„M oim  zam iarem  b y ło  i je st bycie  kanclerzem  w szystk ich  N iem có w ”. C D U  nigd y do tej pory  
nie udało s ię  przejść z  w ielk iej koalicji do n o w eg o  rządu. D latego dla dziennikarza W ulfa  
S ch m iesego  jej su kces je s t  w ięk szy  n iż  K iesingera43.

Sam a C SU  uzyskała  w  w ieczór  w yb orczy  jed yn ie  45 m andatów  (42,1%  g ło só w ) i je st  
to najgorszy w yn ik  od 1949 r. B o li on tym  bardziej, że  w  jej m ateczniku F D P  (prawie 15%) 
um ocniła s ię  pod w ójn ie  od ostatnich w yborów , co  osłabi w p ły w y  Bawarii. D la Horsta 
Seehofera to dow ód, że  nie sprostał próbie, n ie w y czu ł oczek iw ań  m ieszk ańców  n ajw iększe­
go kraju. N a  horyzoncie  ju ż  pojaw ił się  m ocny przeciw nik , który w  sw oim  m ieśc ie  K ulm bach  
uzysk ał 68,1%  g ło só w  p ierw szych  (w  skali federalnej najlepszy w yn ik ) -  37-letn i m inister  
gospodarki baron Karl Theodor44 zu G uttenberg45.

N a  p otężną  siłę  w  parlam encie n iem ieck im  wyrasta partia lew icow a . N aw et jej zn ik­
n ięcie  w  latach 196 1 -1 9 8 0  nie przeszkodziło  odrodzić się  i zdobyć poparcie w ykorzystując  
hasła polityki socjalnej. L ew ica  (D ie L inke, do 2 0 0 4  r. PDS, nazw a przyjęta po połączeniu  
z  WASG)46, choć  pow stała  dopiero w  2 0 0 7  r. z jed noczyła  się  w o k ó ł trójki spraw nych p o li­
tyków  i przy p om ocy  kierującego kam panią w yb o rczą  D ietm ara B artscha za sk oczy ła  naw et 
sw oich  zw olen n ików . Tak dobrego dw ucyfrow ego  w yn ik u  ( 11,9% ) nie osiągnęła  D ie L inke  
od 1949 r. Warto zauw ażyć, że  partia ta jest drugą s iłą  (SPD  -  31,5% , D ie L inke  -  27,5% , 
C D U  -  2 1 ,5 , F D P  -  8,0% , Z ielon i -  5,5% ) w  poczdam sk im  Landtagu  po w yborach rów no­
rzędnych z  ogólnok rajow ym i, a prem ierow i M atthiasow i P latzeck (SPD ) ju ż  proponow ała

42 T. Schm id , Der bittere Sieg der Angela Merkel, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 1.
43 W. S chm iese , Die Siegerin -  erfolgreicher als Kiesinger, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 

z 28.09.2009, s. 3.
44 Arystokrata ma w rzeczywistości 10 imion: Karl Theodor, Maria, Nikolaus, Johann Jacob Philipp 

Franz Joseph Sylwester Freiherr von und zu Guttenberg.
45 P. Is s ig , A u f Seehofer prasselt die Kritik seiner Partei nieder, „Die Welt” z 29.09.2009, s. 3; 

A. Scbäffer, Dunkle Schatten, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 28.09.2009, s. 3.
46 Zob. szerzej: I. Jan ick a , Niemieckie partie polityczne, Piła 2007.
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koalicję  czerw ono-czerw oną47. B od o  R am elow , zastępca p rzew od niczącego  frakcji le w ic o ­
w ej w  Bundestagu  i kandydat do Landtagu  w  Turyngii, zad o w o lo n y  z  o sią gn iętego  w yniku, 
p o w ied zia ł do dziennikarzy w  n am iocie  na Prenzlauer B erg  w  B erlinie: „Podczas w yborów  
w  20 0 5  r. nasza partia dostała kredyt od w yborców , dzisiaj obyw atele  w y p łac ili nam dy­
w idend ę”48. W prow adzenie 76  p o słó w  do B undestagu  było  okazją  do w ie lk ieg o  tryum fu i 
zadow olen ia . W całym  B erlinie zapraszano przypadkow ych przechodniów  do piw iarni pod  
go ły m  niebem , bo d otychczasow a siedziba spotkań w  K arl-L iebknecht-H aus  w  centrum  m ia­
sta w ydaw ała się  zbyt ciasna i zatęchła na taką u roczystość. D la p rzyw ódców  partii Gregora  
G ysi i Oskara Lafontaina, jak  sam i m ów ili, w alka w yborcza je szc z e  się  n ie zakończyła , dla­
tego  niektórzy n iem ieccy  kom entatorzy ju ż  zaklasyfikow ali j ą  jako „rządzącą partię w  stanie  

w y czek iw a n ia ”49.
D ie L inke  przeszła ju ż  sw o ją  próbę generalną podczas w yb orów  do parlam entów kra­

jo w y ch  30 sierpnia 200 9  r. W Kraju Saary D ie L inke  zdobyła  sensacyjn e 21,3%  głosów , 
czy li ty lko o 3 punkty m niej niż socjaldem okraci. U grupow anie to w yp rzed ziło  też  SPD  
w  w yborach do parlamentu Turyngii. C haryzm atyczny lider Partii L ew icy  Oskar Lafonta- 
ine, by ły  przew odniczący SPD  i m inister finansów  w  rządzie Gerharda Schródera, sk łócony  
z kanclerzem , op u ścił szeregi partii w  1999 r. „C zerw ony O skar” , nazyw any szyderczo  przez  
p olityczn ych  przeciw ników , doprow adził do zjed noczenia  Partii D em okratycznego S ocja li­
zm u P D S  z  zach odn ion iem iecką  W yborczą A lternatyw ą Praca i Sp raw ied liw ość Sp ołeczna  
WASG  i zaczą ł ekspansję w  „starych” krajach federacji. M ając w o lę  w ła d zy  i realne szanse  
na czerw on o-czerw on ą  koalicję w  B erlin ie, Kraju Saary, Turyngii, Brandenburgii, M ek lem ­
burgii Pom orzu Przednim  będzie  znaczącą  s iłą  przed w yboram i w  2013  r.

N ajw ięk szym  przegranym  w e  w rześn iow ych  w yborach są  socjaldem okraci, którzy u zy ­
skali za led w ie  23%  głosów , to o 11,2%  m niej niż przed czterem a lat. S z e f  frakcji SP D  Peter 
Struck przyznał po o g ło szen iu  p ierw szych  w yn ik ów  w yb orczych  „dzisiaj je s t  trudna godzina, 
d o św iad czy liśm y  dużej k lęsk i” , a kandydat SPD  na kanclerza Frank-W alter Steinm eier po­
tw ierdził „Ten w yn ik  je st gorzk im  dniem  dla socjaldem okracji”50. Partii, która od czasu w ej­
ścia  11 lat tem u Steinm eiera do gabinetu Gerharda Schródera straciła 1/3 sw o ich  członków , 
za szk od ziły  w prow adzone reform y, a zw łaszcza  A genda 2 0 1 0 , która zredukow ała św ia d cze­
nia państwa op ieku ńczego , a w prow adziła Hartz IV. Przestała być partią ludową. W yborcy  
nie zapom nieli też , że  chcąc w ygrać w ybory w  2005  r., n ie ty lko w y co fa li się  z  reform  fiskal­
nych państwa, a le także zaatakow ali w łasne reformy. R ów nież jej m ariaż z  konserw atystam i 
odsunął rzesze lew ico w o  nastaw ionych obyw ateli. B ędąc teraz w  opozycji, m usi się  odn ow ić, 
jak  zrobiła to F D P  w  1998 r. po 30 latach spraw ow ania władzy.

47 Brandenburg: Platzeck hat die Wahl, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 1.
48 M. K üpper, Für Die Linke ist der Wahlkampf nie vorbei, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 

z 28.09.2009, s. 2.
49 Th. V itz thum , Die Linke sieht sich als Regierungspartei im Wartestand, „Die Welt” z 28.09.2009,

s. 2.
50 Schwarz -  gelbe Mehrheit fü r  Angela Merkel. SPD mit schlechtestem Ergebniss aller Zeiten, 

„Die Welt” z 28.09.2009, s. 1.
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Zaraz po przegranej dokonano zm ian w  partii, now ym  przew od niczącym  zosta ł Sigm ar  
G abriel, b y ły  federalny m inister ochrony środow iska, a sekretarzem  generalnym  przyw ód­
czyn i lew eg o  skrzydła partii Andrea N ah les. C i n ow i przyw ódcy  będą  ch cie li doprow adzić  
do 30% poparcia w  w yborach w  2013  r. i będą m usieli zastanow ić się  nad otwartym i c ią ­
g le  ram ionam i socjalistycznej lew icy. Już berliński prezydent K laus W ow ereit naw ołuje do 
odtabuizow ania Die Linkspartei, a w tórują mu w  tym  Franziska D rohsel i członek  zarządu  
N ie ls  A n nen51. W ieczór w yb orczy  zgrom adził tłum y w  atrium Willy-Brandt-Haus, berlińskiej 
centrali partii. L iderzy dodaw ali zgrom adzonym  otuchy i przekonyw ali, że  SPD m iała sw oje  
w zlo ty  i upadki w  historii, ale pod staw ow e ce le  -  w o ln o ść , solidarność i spraw ied liw ość sp o­
łeczn a  -  pozostały. T ylko ich m iny nie był tak pew ne i przekonujące, a w  p ierw szym  rzędzie  
nie siedzia ł ju ż  Gerhard Schröder,jak  m iało  to m iejsce  na początku kam panii52.

Szukając przyczyn tak słabego  poparcia dla partii, „D ie  Z eit” skupił się  na zbyt spokoj­
nym , jak  na polityka, charakterze Steinm eiera. Jego prostolin ijność i w y cofan ie , a także c i­
ch y  g ło s n ie nadaw ały się  do kam panii w yborczych . N aw et będąc d zieck iem , prow okow any  
przez m ło d szego  brata, n ie podejm ow ał w alki, w o la ł za to w kuw ać z  nim  łacińsk ie  zadania. 
Podejm ując pracę prawnika w  kancelarii Gerharda Schrödera szybk o u czy ł się  od  m istrza, by  
potem  stać się  dla n iego  n ieodzow nym . Z a w sze  charakteryzow ała go  p ilność, nie zabiegał
o  aw anse, n ikogo nie pom aw iał i z  nik im  -  w  przec iw ieństw ie  do je g o  pracodaw cy -  nie był 
w  sporze53. O prócz cech  o so b o w o śc io w y ch  w ątp liw a była też postaw a polityczna. Trudno 
być w iarygodnym , skoro z  jednej strony je st s ię  kontynuatorem  polityk i kanclerza Schrödera, 
który w prow adzając program  A genda 2 0 1 0  ogran iczy ł przyw ileje  socjalne, a z  drugiej strony  
m anifestując lew ico w o ść , w yk lu cza  się  w sze lk ie  zw iązk i z  Partią L ew icy.

G azety  n iem ieck ie  w ytyk a ły  partii liczn e  b łędy  popełn ione w  okresie 4 -letn ich  rządów. 
SPD n ie do końca zaakceptow ała  politykę rządu w  w a lce  z  kryzysem , Steinm einer torpedo­
w ał p lany chadeków  i liberałów  d otyczące obn iżen ia  podatków  dla najlepiej zarabiających, 
straszył przed rekinam i finansjery -  spraw cam i kryzysu. Paradoksalnie pom im o haseł lew ico ­
w ych i obrony pracow ników , poparcie tej partii w cale  nie w zrosło . Ź le przyjęto w ym u szone  
rok tem u o d ejśc ie  prem iera N adrenii-Palatynatu , b y łeg o  szefa  partii Kurta B ecka, zam iesza ­
nie w o k ó ł W olfganga C lem enta, który opu ścił szeregi w łasnej partii. Te w ew nętrzne w alki 
personalne, k lęska w  eurow yborach (20,9% ), nieudana kolejna kandydatura G esine Schw an  
na prezydenta w y w o ła ły  poruszenie, n iezd ecydow anie  i n iep ew n ość54. T ygodnik „D er Sp ie­
g e l” zw rócił uw agę, że  nie za w szystk ie  wpadki sw o jeg o  teamu odpow iadał sam  Steinm eier, 
jak  m ia ło  to m iejsce  w  przypadku m inister zdrow ia U lli Schm idt, która służbow ym  sam ocho­
dem  w yruszyła  na urlop do sw ojego  dom u letn isk ow ego  na C osta Brava55. Reputację partii 
zep su ły  też  o św iad czen ie  znanego aferzysty  K arlheinza Schreibera o  zasilen iu  przed laty 
kasy SPD sum ą 500 tys. dolarów kanadyjskich i oskarżenie posła  Jörga Taussa o  oglądanie  
pornografii dziecięcej w  Internecie.

51 Münterfering signalisiert Verzicht a u f SPD-Vorsitz, „Die Welt” z 29.09.2009, s. 1; G. B annas, 
Die Blicke richten sich au f Münterfering, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 29.09.2009; s. 2.

52 G. B annas, A u f der Suche nach dem verlorenen Mut, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
z 28.09.2009, s. 3.

53 Ein Fremder wie du und ich, „Die Zeit” z 10.09.2009, s. 38.
54 D. F. S tu rm , Steinmeirs Offensive kam zu spät, „Die Welt” z 28.09.2009, s. 2.
55 M. F e ld en k irch en , K. K u llm ann , „Der Spiegel” z 3.08.2009, s. 21.
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N ajw ięk szym  przegranym  w  w yborach 2 0 0 9  r. pozostaje w ybrany rok tem u na przew od­
n iczą ceg o  SP D  „super-samuraj n iem ieck iej w alki po litycznej” Franz M unterfering. Ten auto­
rytarny i k ostyczny  przew od niczący  pochodzi je szc z e  z  ekipy Schródera. N ie  zn osił sp rzeci­
w u  i d yscyp lin ow ał partię. Jego pow rót do polityk i po ciężk iej chorobie i śm ierci żony  okazał 
s ię  b łędem . Z aw iód ł jako strateg i taktyk. Zarzucał pani kanclerz tchórzostw o i za leca ł jej 
w ie le  razy pakow anie w a lizek , a le to je szc z e  bardziej podkreślało je g o  słabości i brak p o m y ­
słu na partię. „On brzm i jak piosenka z innej epok i” -  stw ierdził „D er S p ieg e l” , przy której 
kied yś na parkiecie k łęb ił się  tłum  tancerzy. Teraz parkiet je s t  pusty, hit ju ż  n iem odny i nikt 
nie tańczy56, to „kon iec ery M iinterferinga”57.

W spólny los popchnie praw dopodobnie SPD  w  ręce lew icy , a taka presja w yczuw ana  
je st  w  niektórych krajach federacji. Z ielon i ju ż  żądali w  Brandenburgu zakończen ia  d otych­
czasow ej koalicji z  SPD  i prow adzenia rozm ów  koalicyjn ych  zarów no z  n im i, jak  i z  lew icą . 
Z ielon i w  N adrenii-W estfalii apelują do SPD  o w yjaśn ien ie  sw o jeg o  „neurotycznego sto­
sunku” do lew icy. W edług badań Instytutu O pinii Publicznej In fra test dem ap  p rzeciw nicy  
SPD  nie skorzystali raczej w  o g ó le  ze  sw o jeg o  prawa do g łosu . Z aw iedzen i odejściem  SPD  
od socjalno-dem okratycznych zasad i brakiem  wiary, że  partia ta przeprowadzi kraj przez 
aktualny kryzys gospodarczy i finansow y w yb orcy  w cale  n ie  poparli grem ialn ie CDU /CSU , 
a oddali g ło s raczej na Z ielon ych  i D ie L inke. N iesp od ziew an ie  g ło sy  p ierw sze  i drugie z o ­
sta ły  w yraźn ie p od zielon e m ięd zy  różne partie. C hociaż udział g ło só w  p ierw szych  dla SPD  
i C D U /C SU  je s t  w y ż sz y  niż g ło só w  drugich, to stosunek do g ło só w  drugich nie je st  w y ższy  
niż w  czasach , gdy w szystk ie  m ałe partie n ie przekraczały progu 35% . W ielokrotnie w zrósł 
udział g ło só w  p ierw szych  oddanych na FDP, L ew icę  i Z ielon ych  praw ie tak m ocno jak  
udział g ło só w  drugich. Jeszcze w ięk szy  w zrost g ło só w  pierw szych  n iż  drugich m iał m iejsce  
w  przypadku Z ielon ych 58.

Przed now ym i w ładzam i piętrzą się  w ażne problem y: b ezrob ocie, strategia w o b ec  A fg a ­
nistanu, zagrożen ie  sp ow od ow ane zm ianam i klim atycznym i i w reszc ie  „chaotyczna polityka  
zdrow otna” 59, nie m ów iąc ju ż  o  zaciskaniu  pasa. M oże w  tych trudnych czasach  kryzysu  
i zm agań z W olnym i Dem okratam i w yb orcy  n ie zapom ną o „przepołow ionej kanclerce”, że  
za jej p ierw szej kadencji liczba bezrobotnych zm alała z 5 do 3 m ilionów .

W  lew icow ej opozycji znalazła  się  partia Z ielon i (10,7% ). Z ła tw o śc ią  przekroczyła  
8,1%  z 2005  r. i m ogła  poczuć się  w  roli zw y cięzcy . W ynik ten n ie by ł zaskoczen iem , gdyż  
w  ostatnich latach popraw iła sw oje  w yn ik i w  w yborach kom unalnych i krajowych, co  au­
tom atycznie utrzym ało ten trend w  w yborach do Bundestagu, jednak  „lot w zw y ż  z ie lon ych  
zakończył s ię ”60. Partia w yk lu czy ła  a p rio ri eg zo ty czn ą  koalicję  Jamajki (C D U /CSU , FDP,

56 Ch. S chw enn icke , Münteferings Versprechen, „Der Spiegel” z 24.08.2009, s. 24.
57 D. F. S tu rm , Th. V itz thum , Wieder endet eine Are Münterfering, „Die Welt” z 29.09.2009,

s. 2.
5S Die Schere schließt sich, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 29.09.2009, s. 2.
59 M. F e ld en k irch en , Mehr Papier wagen, „Der Spiegel” z 10.08.2009, s. 29.
60 M. K üpper, Lafontaines Freude über Perpektiven fü r  die SPD, „Frankfurter Allgemeine Zei­

tung” z 01.09.2009, s. 2.
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Z ielo n i), podobnie jak  F D P  koalicję  św iateł drogow ych  (SPD , FD P, Z ielon i). N ie  w z ię ­
ła też pod uw agę koalicji z  L ew icą  i SPD. C hociaż zw o len n icy  partii zebrani na przyjęciu  
pow yborczym  w  dawnej hali pocztow ej w  B erlin ie W schodnim  c ie szy li się  z  uzyskanego  
dw ucyfrow ego  w yn iku , to nastrój był m niej entuzjastyczny niż po p ierw szych  sondażach  
te lew izy jn ych . Partia n ie zrea lizow ała  zam ierzonego  planu; n ie  pow strzym ała koalicji Unii 
z F D P  i n ie stała się  trzecią  s iłą  p o lity czn ą  w  kraju. N ie  w yp ow iadano się  też  na tem at koalicji 
z  czarnym i, choć  środow isko  w yb orcze U n ii i Z ie lon ych  m iało  podobne op in ie  na tem at kry­
zysu  finansow ego  i skutków  ociep lan ia  s ię  klim atu. M im o tych o czy w isty ch  faktów  projekt 
czarno-zie lony  pozosta ł tem atem  tabu. N ie  odw ażyli się  też zaprezentow ać pani kanclerz  
jako  sw ojej faw orytki. P ow stało  w rażenie  partii niedojrzałej do rządzenia. „Zam iast rozw i­
ja ć  s ię , drepczą p om ięd zy  dw om a etapam i rozw oju -  okresem  gd y  odp ow ied zia ln ie  rządzili 
krajem a obecnym  stanem  n iem ow lęcym  w  op o zy cji” -  stw ierdził „D er S p ieg e l” i zw rócił 
uw agę na kuriozum  sytuacji -  „partia traktowana jako awangarda, uw steczn ia  się  bardziej niż  
jej w yb orcy”61. Z tych zaw iłych  kalkulacji zam iast stać się  trzecią  siłą , została  piątą. Partii 
nie p ozosta ło  nic innego jak  oznajm ić słow am i Trittina „Od dzisiaj przeciw ko czarno-żółtym , 
przeciw ko radioaktyw istom  istnieje krzykliw a opozycja”62.

W  n iem ieck im  system ie  w yb orczym  dużym  uznaniem  c ie sz ą  s ię  m andaty uzyskane g ło ­
sam i p ierw szym i, chociaż  to g ło sy  drugie decydują o ogólnej pozycji partii w  Parlam encie  
Federalnym . M o żliw o ść  w skazania  przez w yborcę osob y  z nazw iska i im ienia autoryzuje  
preferencje indyw idualne, co  św iad czy  o pozycji i popularności danego polityka. W ybory 
z  200 9  r. b y ły  spraw dzianem  w zlo tó w  i upadków  nie ty lko ugrupowań partyjnych, ale także 
w izji i w artości danego polityka. W śród osób , które utraciły m andaty bezpośrednie znajduje 
się  w iceprezydent B undestagu  W olfgang Thierse (SPD ) i m inister transportu W olfgang Tie- 
fen see  (SPD). Ten p ierw szy  utracił m andat bezpośredni w  dzie ln icy  B erlin-P ankow  na rzecz  
posła Partii L ew icy  Stefana L iebicha. T iefensee , kandydujący w  Lipsku, m usiał ustąpić kan­
dydatow i z  CDU. B y ły  sekretarz generalny C D U  Laurenz M eyer z  w yn ik iem  32,8%  g ło só w  
pierw szych  nie m iał szans w  starciu z  ekspertem  z  SPD  D ieterem  W iefelspiitzem . Zajm ując 
na liśc ie  partyjnej dopiero 32 m iejsce  zakończy  praw dopodobnie sw oją  karierę polityczną. 
M andat z  okręgu Stuttgart utracił też s z e f  partii Z ielon i Cem  Ó zdem ir i n ie pojaw i się  w  og ó le  
w  parlam encie n iem ieck im , gdyż odrzucił proponow ane mu przez partię 10 m iejsce  na połu­
dn iow o-zachodniej liśc ie  Z ielon ych 63.

P odczas w y b orów  do Bundestagu  p o lity cy  n iem ieccy  obecni byli także w  Internecie. 
D obrym  w zorem  kam panii Baraka O bam y tw orzyli w łasne strony internetow e i n ieobcy  był 
im Twitter czy  F acebook. Jednak tym  razem  nie docen ili s iły  i potęgi tego  g lobalnego  m e­
dium. W ielka K oalicja, w prow adzając ograniczen ia dla użytkow ników  sieci w w w , w yw oła ła  
praw d ziw ą i sk uteczną  w ojn ę wirtualną. Po jednej stronie pola w alki stanęli c i, którzy w id zą  
w  Internecie zagrożen ie  terroryzm em , n ieb ezp ieczeń stw o  dla dz iec i, w prow adzają zabezp ie-

61 R. P fis te r , Partei der Angst, „Der Spiegel” z 14.09.2009, s. 31
62 S. L ö w en s te in , Triumph und Bitterkeit, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 28.09.2009, s. 2.
63 Zob. Listę posłów na www.bundeswahlleiter.de; M. K am ann, Dramen um das Direktmandat, 

„Die Welt” z 29.09.2009, s. I .
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czen ia , ograniczen ia  i przeszukują strony online, grom adząc w ym agan e praw em  dane. Po  
drugiej stronie znalazły  się  m ilion y  u żytkow ników  sieci, dla których Internet je st  sym b olem  
w o ln o śc i, m iejscem  zaw ierania n ow ych  znajom ości, sp osob em  na poszu kiw an ie  pracy czy  
m iło śc i. Tych p ierw szych  uosabiała m inister rodziny U rsu li von  der L eyen  ze  sw o ją  ustaw ą  
ograniczającą dostęp  do stron z  pornografią d z iec ięcą  oraz m inister spraw w ew nętrznych  
W olfgang Schäuble, stosujący perm anentną kontrolę Internetu zw iązan ą z  b ezp ieczeństw em  
państwa. N ie  o szczęd zon o  im  n iew ybrednych określeń typu Stasi 20, Zensursula  i porów ­
nyw ania ich  przem ów ień  do d em agogii G oebbelsa  czy  H itlera, ale są  to koszty  w o ln eg o  
i b ezo so b o w eg o  m edium . P o litycy  n iem ieccy , którzy chcą  przetrwać na n iem ieck iej scen ie  
politycznej będą m usieli nauczyć się  partycypow ać w  sieci, a nie ty lko z  niej korzystać. 
D opiero w ted y  uda im  się przekonać rzeszę apolitycznych  w yb orców  do sw oich  program ów  
i -  przy okazji ich  w ychow ać.

U staw a m inister L eyen w y w o ła ła  praw dziw a falę protestu, zebrano 134 tys. pod p isów  
pod petycją  przeciw ko niej. W spierająca ten protest partia Piraci zanotow ała  setki ty sięcy  od ­
słon. Ponad 4 0  m in użytkow ników  s iec i to m łodzi, am bitni, dobrze w yk szta łcen i lud zie, w y ­
chow ani na Internecie, których żadna partia nie reprezentuje. H anow erski p o lito lo g  M ichael 
Vester ostrzega, że  do g łosu  d o szło  pok o len ie , do tej pory apolityczne „N ie  je st  to słom iany  
ogień . P etycje to dopiero początek”64.

M o żliw o ść  prezentow ania n ieza leżn ych  poglądów , prow adzenie dyskusji i prezentacja  
w łasn ych  pogląd ów  na blogach są  tak sam o w ażne jak artykuły w  gazec ie . Przekonał się
o  tym  32-letn i M arkus B eckedahl, autor najczęściej odw iedzanej strony netzpolitik .org, która 
ju ż  została og ło szo n a  jak centralny organ n o w eg o  ruchu sp o łeczn ego . P om ijanie tego  faktu 
m oże m ieć  fatalne skutki, bo -  jak  dobitnie potw ierdził tygodn ik  „Der S p ieg e l” -  takie p o ­
w stanie obyw ateli w  sieci n ie będzie  praw dopodobnie ostatn ie65.

W edług czterech najw iększych  instytutów  badania opin ii publicznej ( TNS ln fra test di- 
map, Forsa, M annheim er F orschungsgruppe Wahlen, Institu t fu r  D em oskopie A llensbach) 
w yb ory  do B undestagu  w  2 0 0 9  r. charakteryzow ały się  dużym  przep ływ em  elektoratu z  je d ­
nej partii do drugiej. N a  nisk im  poparciu dla SD P  zysk a ły  w szy stk ie  inne partie, g łów n ie  
Z ielon i i L ew ica , ale i tak 2  m in  b yłych  w yb orców  SPD  p ozosta ło  w  dom u. Ta niska frekw en­
cja zaszkodziła  socjaldem okratom . B y li zw o len n icy  U n ii, którzy n ie ż y cz y li sob ie  da lszego  
ciągu  W ielkiej K oalicji, oddali sw oje  g ło sy  na FDP. A gitow an ie  przyw ódców  socja ldem o­
kratów za „koalicją  św iateł u licznych” p rzyczyn iło  się  do w zm ocn ien ia  lew icy. P rzec iw nicy  
F D P  w  o b ozie  lew ico w y m  g ło so w a li na D ie Linke. N a tę partię oddali g ło sy  obyw atele , 
którzy najw ięcej stracili ekonom iczn ie  i m ają p oczu c ie  n iespraw ied liw ości. Z ielon i ze  sw oją  
polityką  środ ow isk ow ą c ie sz ą  się  dobrą sław ą  i stałym  poparciem .

Z ask oczy li m łodzi w yborcy. To im  n iew ielk ie  ugrupow anie Piraci (D ie P ira ten ) za w d zię ­
cza  zain teresow anie i dobry w ynik . G łosow ały  n ie ty lko o sob y  uzyskujące po raz p ierw szy  
w  życiu  prawa w yb orcze (praw ie 8% w  skali krajow ej), a le także ludzie w yk szta łcen i z  du­
żych  m iast, jak  Berlin  czy  Hamburg. Grupa m łodych  w yb orców  g ło so w a ła  często  przewrot-

64 M. R osenbach , H. S chm undt, Aufstand der Netzbürger, „Der Spiegel” z 3.08.2009, s. 28.
65 M. T he ile , Ich esse jetzt Bratwurst, „Der Spiegel” z 26.09.2009, s. 31.
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nie i n iezd ecyd ow an ie, bo w ybierane przez nie partie nie o siągn ęły  20%  poparcia. W ahają się  
pom iędzy  U n ią  a SPD , które n ie są  ju ż  dla nich partiami ludow ym i (narodow ym i), gdyż nie 
dają od p ow ied zi na nurtujące m łodych  ludzi pytania jak  m o ż liw o śc i kszta łcen ia  i gwaran­
cja zatrudnienia. Z daniem  szefow ej Instytutu D em osk op ow ego  Renate K ocher, dla m łodych  
ludzi C D U  ze  sw oim i obietnicam i w yb orczym i obniżenia podatków  w ydała  się  zbyt m ało  
w iarygodna66.

O sob y  pow yżej 60. roku życia  pozostają  w ierne trzem  partiom CDU, C SU  i SPD , na któ­
re oddali 3/4 g łosów , ale w  grupie do 45 . roku ży c ia  SP D  nie uzysk ała  naw et 20%  poparcia67. 
Z a ich  rządów  em eryci czu li się  dobrze i b ezp ieczn ie , a p od noszon e em erytury gw arantow ały  
godn ą egzystencję . K rótko przed w yboram i zagw arantow ano em erytom  w ypłaty  św iadczeń  
na stałym  p o z io m ie  naw et przy spadku pensji. SP D  i U nia straciła najw ięcej w śród osób  pra­
cujących. U n ia  w  porów naniu  z  200 5  r. zyskała  g ło sy  kobiet, na co  n iem ały  w p ły w  m iała o so ­
ba A n geli M erkel. Polityka U n ii p ozycjonow ała  kob ietę w yżej w  sp o łeczeń stw ie, a polityka  
prorodzinna uatrakcyjniała j ą  szczeg ó ln ie  w  oczach  pracujących za w od ow o kob iet z  dużych  
m iast. M ężczyźn i, w  p rzeciw ieństw ie  do kobiet, odw rócili s ię  od tej partii i zag łosow ali na 
liberałów .

Polityka upaństw aw iania i pozbaw iania w łasn ośc i prow adzona przez ostatn ie 4  lata rzą­
dów  W ielkiej K oalicji napędziła  zw o len n ik ów  FDP. W yborcy w o ln y ch  dem okratów  oczeku­
j ą  przeorientow ania polityk i gospodarczej i finansow ej państwa. K ierow nik Instytutu Forsa  
M anfred G iillner stw ierd ził naw et, że  „klasa średnia poczuła się  pozostaw ion a przez U nię  
na lo d z ie” 68. Partia kanclerska straciła szczeg ó ln ie  na siln ie  gospodarczo rozw in iętym  po łu ­
dniu R FN, a zyskała  FDP. W żargonie m łod zieżow ym  m ów i się , że  zap łaciła  „krwaw e c ło ” . 
Strategia gabinetu M erkel pozysk ała  poparcie w e  w sch odn ich  N iem czech , ale straciła na 
zach odzie . Bardzo n isk iego  poparcia dla rodzim ej partii C SU  w  B aw arii na leży  upatrywać -  
zdaniem  sp ecja listów  -  w  słabości sam ej partii i je g o  przyw ódcy Horsta Seehofera. A nalizu­
jąc te oceny, m ożna dojść do w niosku , że  je ż e li liberałow ie n ie  stw orzą  w łasn ego  w yraźnego  
profilu to w  kolejnych w yborach m ogą  nastąpić kolejne duże „w ędrów ki” w yborców .

G łębok ie  zm iany czekają  też prawie 150 -le tn ią S P D , zarów no w  k ierow nictw ie , jak  i pro­
gram ow o. M uszą  odzysk ać utracony elektorat, w zbudzić  zain teresow anie i ja sn o  określić  
sw ój p o lityczn y  kurs. Jak pokazują badania stab ilność program owa, em patia na w ew nętrzne  
problem y państw a, w y so k ie  m orale przyw ód ców  pozostają  nadal najw ażn iejszym i czynnika­
m i o cen y  partii w  oczach  w yborców .

N iem ieck a  scena polityczna po latach w zględnej stabilizacji i przew idyw alności zaczyna  
ulegać rozdrobnieniu. W ielk ie partie C D U /C SU  i SP D  system atyczn ie  tracą poparcie. Ze „sta­
rych” duetów  C D U /C SU  SP D /FD P  zosta ł jed y n ie  ten pierw szy. „Scenę p o lityczn ą  rozsadziła  
piąta siła , D ie  L inke, z łożon a  z  od szczep ień có w  z  SP D  i w sch odn ion iem ieck ich  postkom uni­
stów ”69. D o g łosu  d ochod zą  now e partie, z  odm iennym i deklaracjam i, program ami i hasłam i. 
N a znaczeniu  zysku je populistyczna lew ica , co  św iad czy  o  tęsknotach zw yk łych  obyw ateli 
do państw a socja lnego  i błogostanu N R D . N ie  na leży  też lek cew ażyć  skrajnej prawicy, która 
choć nadal pozostaje poza B undestagiem , to nie w iadom o jak  zach ow ają  się  w yborcy, gdy  
obecne partie n ie sp ełn ią  ich oczek iw ań .

66 Tamże, s. 4.
67 Die Schere schließt sich..., s. 2.
68 D. S iem s, Die Wähler wandern wie noch nie, „Die Welt” z 29.09.2009, s. 4.
69 W. S m oczyńsk i, Merkel na wydaniu „Polityka” z 13.06.2009, s. 86.

Przegląd Zachodni, nr 4, 2009 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 2 6 9

Przed koalicją  czarno-żó łtą  now e w yzw ania: zrów n ow ażen ie  budżetu, c ięc ia  w  p om o cy  
socjalnej, ułatw ienia  dla przedsięb iorców  (ułatw ienia kredytow e, podatkow e, m niejsza biuro­
kracja, m o ż liw o ść  ła tw iejszego  zw alniania pracow ników ), w zrost b ezrobocia , a w  ko lejce  już  
czekają: polityka podatkow a, em erytalna i zdrowotna. W iadom o, że  F D P  nie  jest tak słaba  
jak  za czasów  kanclerza K ohla, rokow ania nie b ędą  łatw e, d latego naśladując pastiszow y  ton 
dziennika „D ie W elt” na leży  zapytać panią kanclerz -  kto w  koalicji z  F D P  będzie  kucha­
rzem , a kto kelnerem ?70

W  parlam encie n iem ieck im  pow stan ie  silna opozycja; zdruzgotana k lęską  SPD  i uskrzy­
dlona zw y cięsk im  w yn ik iem  D ie  Linke. G dy d ołączy  partia Z ielon i pow stanie ju ż  znany  
konglom erat pod  skróconą nazw ą  Brei-li-B it oznaczający  „szeroki zw ią zek  lew ic o w y ” (brei­
tes linkes B ündnis), który z  p ew n o śc ią  utrudni ż y c ie  czarno-żółtej koalicji. W ybory do B un­
destagu  27 w rześn ia  20 0 9  r. przeszły  ju ż  do historii, ale z w y c ię sk ie  patie C D U /C SU  i F D P  
ju ż  zw ierają  szyk i przed przyszłorocznym i w yboram i do Landtagu  w  N adrenii Północnej 
W estfalii, bo  jak w yjaśnia pani kanclerz w  N iem czech , jak  n igd zie  indziej po w yborach, są  
ju ż  następne w yb ory71.

70 M. L au, Der Kanzlerinnen-Bonus, „Die Welt” z 19.09.2009, s. 3; S. von B ö rs te l, Ph. N eu ­
m ann, Wirtschaft fordert Sofortprogramm von Schwarz-Gelb, „Die Welt” z 29.09.2009, s. 11.

71 W. S chm iese , Alle huldigen der Kanzlerin, „Frankfurter Allgemeine Zeitung’ z 29.09.2009,
s. 3.
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